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przyniesie realizacja wspaniałych zobowiąza 


M ukl 7 


Nie ma w Polsce miasta czy wsi; 
fabryki, kopalni czy biura, dokądby 
nie dotarła wieść o apelu rzuconym 
przez załogę huty „Pokój. Apel ślą- 
skich górników został podjęty przez 
cały świat pracy. Te same 18 milio- 
nów rąk, które przed kilkoma mie- 
siącami podpisywały Apel Pokoju, 
dzisiaj czynem udowadniają swą nie 
Homma wolę walki o pokój, swoją 
przynależność do onosi postępu. 

* 


« 

Już od tygodnia na wszystkich bu 
dowlach PPB tematem rozmów i ro 
zważań załóg była Sprawa apelu rzu 
conego przez hutę „Pokój“. Kiero- 
wnicy budowli jeszcze raz przeglą= 
dali harmonogramy robót, murarze, 
cieśle i zbrojarze głośno dyskutowa 
H nad swoimi możliwościami produ 
kcyjnymi, Rozmawiano o tym, jakby 
tu ulepszyć pracę, przyspieszyć: wy- 
konanie robót, podjąć zobowiązania 
takie, aby mie powstydzić się nimi 
przed towarzyszami pracy z przemy 
słu węglowego, metalowego czy włó 
kienniczego. 

* . * 

Halę „Włókniarza* na Widzewie 
wypełnilg prawie trzytysięczna rge- 
sza pracowników PPB Zjednoczenie 
Łódzkie Przybyli tam prosto z pra- 
cy; w większości jeszęże w nie5les- 
kich kombinezonach roboczych. gi a 
pńdowli i ci z biur, robotnicy, tech- 
nicy, majstrowie, pracownicy fizy- 
czni | umysłowi, bezpartyjni i par- 
tyini 

Przyszli tu, aby wobec wszystkich, 
wobec całej klasy robotniczej Czer- 
wonej Łodzi zadlokumentować swoją 
solidarność z klasą robotniczą całe- 
go Świata, swą zdecydowaną wolę 
walki o pokój, Aby przez ustą swo* 
ich najlepszych przodowników 
pracy i racjonalizatorów — rzucić 
wyzwanie  imperialistycznej  zgrai 
podżegaczy wojennych, zwiększe- 
niem wysiłków nad budową socjali- 
stycznej Polski Ludowej zadokumen 
tować solidarność z narodami Zwią- 
zku Radzieckiego i z całym obozem 
pokoju. 

Na trybunę wchodzi tow. Moraw= 
ski — sekretarz organizacji podsta 
wowej przy PPB, W kilku słowach 
zagaja on zebranie, po czym głos za- 
biera w imieniu ORZZ tow. Kowal- 
czyk. Przemówienie jego raz po raz 


przerywali zebrani okrzykami na 
cześć Generalissimusa Stalina i po- 
koju. 

Pó-kój, Sta-łin, Sta-lin, — skan- 


dują tysiące głosów. 

Na podium wchodzi tow, Mikołaj 
Sienkiewicz — przodownik pracy, 
najlepszy murarz na Starym Mieś- 
tie — jemu to właśnie, jako pierw 
szęmu, przypadł w udziale zaszczyt 
złożenia zobowiązań w imieniu za- 
łogi Starego Miasta. 

— My robotnicy Oddziału I PPB 
zobowiązujemy się dlą uczczenia 33 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej i IE Światowego Kon- 
gresu Pokoju o 16 dni przed termi- 
nem oddać dy użytku 24 izby miesz- 


kalne i 7 lokali sklepowych oraz za 
oszczędzić 700.000 zł. 

Zobowiązanie przyjęto okrzykami 
i wiwatami na cześć przodowników 
pracy. 

Po tow. Sienkiewiczu zabierają 
głos dalsi przedstawiciele poszczegól 
nych załóg i oddziałów. I tak zało- 
ga Oddziału Sprzętu i Transportu 
zobowiązała się w październiku wy 
remontować ponad plan 3 betoniar- 
ki, 2 transportery, 1 spawarkę i 4 
silniki, Podniesioną zostanie również 
wydajność pracy ludzi i maszyn, zli 
kwidowane do minimum postoje. 


W Oddziale VII PPB w Sieradzu 
brygada ob. Jana Kurka odda do u- 
żytku na 10 dni przed terminem bu 
dynek administracyjny. Cieśle przy 
spieszą o 10 dni prace ciesielskie, a 
zespół ob. Kamińskiego wykona 
1.160 m. więżby dachowej. Oddział 
III PPB odda do użytku na 15 dni 
przed terminem 2 obiekty przemy- 
słowe, a załoga zatrudniona przy bu 
dowie gmachu Teatru Narodowego 
wykona. trzecią kondygnację nadscę 
niczną na 10 października zamiast 
na 23 października. 

Gorące oklaski witają ob. Krysty 
nę Pabisz — malarkę — składającą 
zobowiązania w imieniu młodzieży 
ZMP z Oddziału V, 

Stefan Rosiak z Oddziału III 20- 
bowiązuje się przystąbić do współ- 
zawodnictwa o tytuł najlepszego cie 
śli w Polsce, wyrabiać przeciętną 
normą w 180 prog. i do końca br. 
wyszkolić z niewykwaliłiko 
wanych robotników na cieślę. 

Tadeusz Ignaciak w odpowiedzi 
na apel tow. Słupeckiego z Warsza- 
wy postanawią podnieść swą wydaj 
ność do 170 proc, i wyszkolić jedne 
go robotnika na zbrojarza. 

Pracownicy umysłowi PPB prze- 
pracują w bieżącym miesiącu dwie 
niedziele przy wykopie fundamen- 
tów ną osiedłu Marchlewskiego. 

Każde zobowiązanie to nowa ce- 
giełka do wielkiego dzicła realizacji 
Planu 6-letniego, do walki o pokój. 
Ani na chwilę nie milkną okrzyki | 


ną cześć Prezydenta Bieruta i Gene- 
ralissimusa Stalina, na cześć naro- 
dów Związku Radzieckiego i tych 
wszystkich, co przy warsztacie lub 
z karabinem w ręku walczą o pokój. 

Przewodniczący Prezydium , Rady 
Narodowej m, Łodzi tow. Marian 
Minor, dziękując całej załodze PPB 
w imieniu Rady Narodowej naszego 
miastą j Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej powiedział m. im: 
— Wysiłkiem klasy robotniczej bu- 
dujemy nową, socjalistyczną Polskę. 
Polska klasa robotniczą pod prze- 
wodnictwem PZPR i- światowy pro- 
letariat prowadzony przez partię bol 
szewicką į jej wodza: Generalissimu 


sa Stalina potrafią zabezpieczyć 


świat przed nową pożogą wojenną. 
Tysiące zaoszczędzonych roboczo- 
godzin, setki milionów złotych przy 
niosą haszej gospodarce podjęte 
przez pracówników PPB zobowiąza- 
nią dla uczczenia 33 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej i II 
Światowego Kongresu Pokoju, 
Przedterminowo zrealizowany z0- 
stanie roczny plan produkcji PPB, a 


Życzenia Marszałka Polski 


Konstantego Rokossowskiego 


w dniu Święta Armii Czechosłowackiej 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji 
przypadającego w dniu 6 bm. świę- 
ta Armii Czechosłowackiej Marsza- 
łek Polski Konstanty Rokossowski 
wystosował do ministra Obrony Na 
rodowej Republiki Czechosłowackiej 
epeszę następującej treści: 

Minister Obrony Narodowej 

Republiki Czechosłowackiej 

gen. Armii ALEXY CEPICKA 

W dniu świętą Armii Czecho- 
słowackiej w imieniu własnym 
oraz Wojska Polskiego przesyłam 
na Pańskie ręce, Panie Ministrze, 
życzenia dalszego wspaniałego 
rozwoju Armii  Czechosłowac- 
kiej, 


Wierzę głęboko, że polsko-cze- 
chosłówackie braterstwo broni w 
coraz większym stopniu przyczy 
niać się będzie do wzmacniania 
wspólnego frontu pokoju, że obie 
nasze armie wraz z armiami 
państw demokracji ludowej, sto- 
jąc nieugięcie u boku niezwycię- 
żonej Armii Radzieckiej, wbrew 
knowaniom imperialistycznych 
podżegaczy wojennych zapewnią 
masom pracującym całego świa- 
ta warunki pokojowego rozwoju. 


Minister Obrony Narodowej 
Konstanty ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski, 


I światowy Kongres Obrońców Pakoji 


będzie wielkim zgromadzeniem narodów 


4 


PRAGA (PAP) — W Pradze to-|9 ile tylko pragną oni 


czyły się obrady Komitetu Przygo- 
towawczego II Światowego Kongre- 


520 miin, zł. przerobionych zostanie |su Obrońców Pokoju. Wydany przez 


ponad plan. 
Oto odpowiedź podżegaczom wo- 
jennym. 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Komitet komunikat stwierdza, że 
podczas obrad delegacje poszczegól- 
nych krajów złożyły sprawozdania, 
stwierdzające głęboki oddźwięk, sze- 
róki zasięg i wielki rozmach kam- 
panii, prowadzonej we wszystkich 


ń pragnących i broniących pokoju 


Komunikat Komitetu 


Przygotowawczego 


krajach świata -w związku z przygo- 
towaniami do II Światowego Konżie 
su Obrońców Pokoju. 


Komitet Przygotowawczy uznał za 
swe najważniejsze zadanie zapewnić 
udział w Kongresie przedstawicielom 
wszystkich ludzi dobrej woli, nieża- 
leżnie od ich poglądów politycznych, 
zachowania 
pokoju. 

II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju — stwierdza na zakończenie 
komunikat — jest otwarty dła wszy 
stkich tych, którym na sercu leżą 
wspomniane wyżej problemy. Kon- 
gres ten będzie wiełkim zgromadze 
niem narodów, broniących najwięk- 
szego swego dobra — pokoju. 


Proces morderców i zdrajców 


Wysłużeni agenci gestapo — poplecznicy Mikołajczyka 
— zbiry na utrzymaniu ambasady amerykańskiej w Warszawie 
odmowiadalją za swoje zbrodnie przed sądem narodu polskiego 


WARSZAWA (PAP) W dniu 
5 bm. rozpoczął się przed Rejono 


wym Sądem Wojskowym w War | 


szawie proces „głównej komen- 
dy WIN*%, W pierwszym dniu 
procesu ujawniono ścisłą wspól- 
pracę wysokich funkcjonariuszy 
ambasady Stanów Zjednoczo- 


nych w Polsce oraz byłego wice 
premiera Mikołajczyka z reak- 
cyjnym podziemiem. Zeznania 
oskarżonych przedstawiły rówe | 


nież rolę poselstwa . belgijskiego 
w Warszawie i konsulatu tego 


kraju w Gdyni w organizowaniu 
dróg przerzutowych zagranicę 


dla organizacji WIN. 


Akt oskarżenia 


oskarżenia stwierdzą na 
wstępie, że sprawa przeciwko 
członkom czwartej z kolei ko- 
mendy głównej WIN jest histo- 
rią zdrady narodowej obozu reak 
cji polskiej i przedstawia, jak 


Akt 


Koreańska Armia Ludowa 
stawia zacięty opór 
najeżdźcom amerykańskim 


PEKIN (PAP) — Komunikat do- 
wództwa naczelnego Armii Ludowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo - De 
mokratycznej, ogłoszony w dniu 5 
października podaje, że oddziały. Ar- 
mij Ludowej, broniące rejonu Seulu 
prowadziły zaciekłe walki z nieprzy- 
jacielem, usiłującym nacierać na pół 
noc od Seulu. 

Ogniem artylerii przeciwlotniczej 
Armii Ludowej zostały w dniu 4 paź 
dziernika strącone 4 samoloty amery 
kańskie. 

* LJ a 

MOSKWA (PAP) 
TASS donosi z Phenjan: 

Nad Koreą zawisło groźne niebez- 


Agencja 


pieczeństwo, Pod naciskiem liczebnie 
przeważających wojsk  amerykań- 
skich, wspieranych wielką ilością czoł 
gów i samolotów Armia Ludowa zo- 
stała zmuszona do opuszczenia szó» 
regu wyzwolonych rejonów. A 

Wieść o poważnym niebezpieczeń- 
stwie, zagrażającym Korei poruszyła 
cały naród. Ci wszyscy, którzy po- 
zostawali jeszcze na zapleczu, pow- 
stają do walki w obronie ojczyzny i 
wstępuja w szeregi Armii Ludowej, 
aby ramię przy ramieniu ze sławny 
mi bohaterami Korei obronić wol- 
ność i niepodległość ojczyzny. 


Strajk powszechny objął całą Austrie 


Strajkujący robotnicy odpierają zwycięsko 


krwawe ataki policji i uzbrojonych band 


WIEDEŃ (PAP). — W drugim 
dniu strajku powszechnego w Au- 
strii szereg nowych zakładów pracy 
przerwał pracę. Strajkujący robot- 
nicy odparli w kilku fabrykach na- 
pady band terrorystycznych, zorga- 
nizowanych przez prawicowe kiero- 
wniotwo Partii Socjalistycznej. W 
nocy z 4 na 5 października policja 
aresztowała znaczną liczbę strajku- 
jących, 

Banda terrorystów, uzbrojonych 
w pałki, pręty stalowe i rewolwery 


napadła ma robotników „Wiedeń- 
skich Zakładów Metalurgicznych". 
KE A 


Strajkujący amusili bandytów do u- 
cieczki. Podczas odwrotu jeden z 
terrorystów zranił ciężko z rewol- 
weru członka rady ., zakładowej 
Franza Mucha, $ 

W Dolnej Austrii strajk objął nie 
mal wszystkie zakłady pracy, Silne 
oddziały żandarmerii zaatakowały 
robotników urzędu pocztowo=teleko 
munikacyjnego w Wiener-Neustadt, 
Jednakże atak ten został odparty. 
Żandarmeria w swej brutalnej na- 
paści zraniła ciężko 21 robotników. 

W nocy z środy na czwartek sil- 
ne oddziały żandarmerii wtargnęły 


Nowy konkurs „Głosu* 


— patrz str. 6 


do zakładów przemysłowych Steyr. 
Tej samej nocy tysiące policjan- 
tów i żandarmów  óbsadziło hutę 
Donawitz, ponieważ robotnicy wypo 
wiedzieli się za strajkiem. Policja 
aresztowała wszystkich członków ra 
dy zakładowej huty Donawitz z li- 
sty Jedności. Robotniczej. Areszto- 
wano równieź przewodniczącego ra- 
dy zakładowej, znanego działącza r 
botniczego Petza. < 


W czwartek strajk rozszerzył się 
na prowincję Burgenland, gdzie 
strajkują robotnicy rolni i leśni o- 
raz robotnicy budowlani. W Styrii 
rozpoczął się strajk górników zagłę 
bia węglowego Fohnsdorf. 


Z Verarlbergu i Tyrolu donoszą, 
że robotnicy szeregu wielkich zakła 
dów przemysłowych wypowiedzieli 
“s za strajkiem. 


obóz ten w walce z demokracją 


łączy się przeciwko narodowi z 
imperialistami, pedporządkowuje 
się im i staje się ich płatną agen 
turą. 


Członkowie czwartej komendy głó 
wnej WIN — szpiedzy na żołdzie a 


merykańskim, już w czasie okupacji 
hitlerowskiej zajmowali zdradziec- 
ką postawę wobec Polski. 

W bezgranicznej nienawiści do 6 
bozu demokracji wszczęli oni wal- 
kę z ruchem robotniczym, stając się 
sprzymierzeńcami hitlerowskich © 
prawców. Reakcja polska w kraju 
i za granicą przez cały okres oku- 
pacji skierowywała wszystkie swe 
wysiłki na rozbudowę organizacji 
cywilnych.i wojskowych, których za 
daniem było zdusić ruch wyzwoleń 
czy i zagarmąć władzę w swoje rę 
ce, aby zachować przywileje obszar 
niczn - kapitalistyczne. 

Realizując te plany, reakcja pol- 
ska współpracowała z jednej strony 
z angielskimi ośrodkami imperia- 
listycznymi, które plany te finanso 
wały, z drugiej zaś strony, w celu 
zauszenia demokratycznych 'organi- 
zacji, współdziałała z hitlerowskim 
okupantem. Jednym z takich ośrod- 
ków dywersyjnych na terenie Pol- 
ski, mającym za zadanie hamowa= 


nie walki społeczeństwa polskiego z 
okupantem i 


prowadzenie w ści- 
słym porozumieniu z wrogiem wal- 


ki przeciwko Związkowi Radzieckie 


mu i demokratycmemu ruchowi 


wyzwoleńczemu, było sanacyjne kie 
rownictwo Armii Krajowej. 


Oskarżeni w tej sprawie stanowili 
trzon kierowniczy AR na 
woj. rzeszowskiego. Kierownikiem 
stworzonego w 1941 roku rzeszow- 
skiego inspektoratu AK został os- 
karżony Łukasz Ciepliński. W myśl 
wytycznych kierownictwa AK, wy- 
SA RZA. W DPT | | 2 EE RM ZM ZAIR" f eepe TTE sa 


Komunikat 


Wydział szkolenia partyjnego 
KC komunikuje, że pierwsza po- 
gadanka dla kursów partyjnych 
I stopnia na temat „Budownic- 
two podstaw socjalizmu w Pol- 
sce“ nadana zostanie przez radio 
w połowie października br. 

Dokładne terminy audycji i fa 
le, na jakich pogadanki będą na- 
dame, ogłoszone zostaną w odręb 
nym komunikacie, 


Teksty pogadanek radiowych 


zamieszczane również będą w 
„Trybunie Wolności* ; w „Chłop 
skiej Drodze”. 


terenie | 


i 
| 


mordując 


wiad i bojówki inspektoratu, podle 
głe osk. Cieplińskiemu  „rozpraco- 
wywały* organizacje lewicowe, a 
w, szczególności PPR, tnórdująć naj 
aktywniejszych działaczy, organizo- 
wały zbrojne' napaści na oddziały 
partyzanckie stworzone przez PPR 
itd. 


Akt oskarżenia przytacza wiele 
przykładów zbrodni bojówek inspek 
toratu rzeszowskiego, m. in. w lipcu 
1944 r. w Tyczynie bojówka miejs-= 
cowej placówki AK zamordowała 
prof, Bańkowskiego, podejrzewając 
go o przekonania komunistyczne. 
W. lipcu 1943 stacjonujący w lasach 
bratkowickich oddział AK ujął i na 
polecenie osk, Cieplińskiego zamor 
dewał dwóch zbiegłych z niewoli hi 
tlerowskiej oficerów Armii Radziec 
kiej Sprawcy mordu zostali przez 
osk. Cieplińskiego przedstawieni do 
awansu i wyróżnieni. Dla pełniej- 
szej charakterystyki owego oddzia- 
łu, akt oskarżenia przytacza fakt, 
że uchylał się on od walki z hitle- 
rowcami. 


DYWERSJĄ I TERROREM 
CHCIELI OBALIĆ 
POLSKĘ LUDOWĄ 

Po wyzwoleniu woj. rzeszowskie 
go, zgodnie z otrzymanymi od władz 
AK wytycznymi, organizacją podle- 
gła Cieplińskiemu przystąpiła do 
wytężonej. akcji, zmierzającej drogą 
terroru zbrojnego i dywersii do o 
balenia demokratycznego ustroju 
odrodzonego Państwa Polskiego, 


Grupy dywersyjne, które w czasie 
okupacji, w myśl reakcyjnej teorii 
„stały z bronią u nogi“, rozpoczęły 
teraz ożywioną zbrodniczą działa]- 
ność  terrorystyczno = rabunkową, 
działaczy demokratycz- 
nych, napadając na posterunki M. 
O. itp. Szpiedzy i prowokatorzy 
zbierali wiadomości z dziedziny woj 
skowej, gospodarczej i politycznej, 
przekązując je ośrodkom zagranicz- 
nym oraz prowadzili oszczerczą 


tualne przybycie. 


stanie referat h.t. 


„Czego nas uczy Historia WKP (b)* 


Wstęp zą zaproszeniami. 


KOMUNIKAT 


Dnia 8 października br. o godzinie 10, w sali „Melodram“ 
w ginachu ORZZ w Łodzi, ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się 


i Wojewódzka Konferencja Obrońców Pokoju 


Wszyscy delegaci i zaproszeni goście są proszeni o punk- 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
przy KŁ PZPR zawiadamia, że w związku z 12 ROCZNICĄ 
UKAZANIA SIĘ „KRÓTKIEGO KURSU HISTORI WKEP(b)* 
dziś, dnia 6 bm. w sali wykładowej Centralnej Szkoły PZPR 
im. Marchlewskiego przy Alei Kościuszki 65, wygłoszony zo- 


kampanię propagandową przeciw- 
«o Polsce Ludowej. 

Z biegiem czasu, w wyniku nastę 
pujących po sobie aresztowań kie» 
rownictwa 'WIN, oskarżeni Ciepliń- 
ski i Lazarewicz, Błażej, Kawalec i 
Kubik obsadzili komendę główną 
WIN, przy czym prezesem głównym 
WIN został osk. Ciepliński, zaś osk. 
Kawalec szefem wywiadu, czyli t. 
zw. wydziału informacji, którego je 
dnym z najaktywniejszych człon- 
ków był osk. Rzepka, szefem łącz- 
ności był osk. Batory. 


KONTAKTY SZPIEGOWSKIE 
Z ANGLOSASKIMI 
„DYPLOMATAMI* 

Już w 1945 r. komenda główna 
WIN nawiązała bezpośrednie stosun 
ki z przedstawicielami anglosaskich 
i innych płacówek dyplomatycznych 
w Polsce, którym przekazywała ze- 
brane przez swą siatkę wywiadu i 
wtyczki wiadomości stanowiące ści 
słą tajemnicę wojskową i państwo- 
wą. Natomiast te placówki „dyplo- 
matyczne”* pośredniczyły w łącznoś 
ci zagranicznej i przekazywaniu tun 
duszów dla WIN. 

M. in. oskarżeni nawiązali kontak 
ty szpiegowskie z urzędnikami Am- 
basady USA: płk. Pashley'em, płk 
Yorc'iem, płk. Jessic'em oraz po- 
słem belgijskim Vandelenem. a na- 
stępnie Eemanem. Stałą łączńość z 
Amerykanami utrzymywała urzę- 
dniczka Ambasady USA osk. Micha 
łowska, zaś z poselstwem belgij- 
skim — osk. Czarnecka — była urzę 
dniezka poselstwa szwedzkiego. 

Akt oskarżenia podkreśla, że w 
myśl instrukcji imperialistycznych 
anglosaskich ośrodków  dyspozycyj- 
nych, całą działalność organizacji 
WIN ' bazowała na sieci wywiadów 


czej. Pozostały aparat organizacyj- 
ny, jak łączność, dywersja, wroga 
propaganda itd, były tylko dodat- 


kami do wywiadu i spełniały rolę 
aparatu pomocniczego. 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
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bezprawie amerykańskiej większości w ONZ 


Wasale USA odrzucili rezolucję domagającą się przerwania walki w Korei 
Przemówienie ambasadora Wierbłowskiego 


NOWY JORK. (PAP). — Jak już 
donosiliśmy, w toku dyskusji w Ko- 
misji Politycznej nad kwestią kore- 
ańską zabrał głos szef delegacji pol 
skiej ambasador Wierbłowski. W 
przemówieniu tym amb. Wierbłow= 
ski oświadczył m. in.: 

Przemawiając w imieniu delega- 
cji polskiej, chciałbym przede wszyst 
kim rozważyć dokładnie dwa zagad- 
nienia. PO PIERWSZE — bezsporne 
jest, że wielkie mocarstwa zobowią- 
zały się do odbudowania niepodle- 
głości narodu koreańskiego w jed- 
nym państwie i pod jednym rządem. 
PO DRUGIE — w przeciwieństwie 
do wniosków Stanów Zjednoczonych, 
Związek Radziecki domagał się od 
samego początku możliwie jak naj- 
szybszego utworzenia niepodległego 
państwa koreańskiego. 

Stanowisko Związku Radzieckiego 
zostało przyjęte przez Radę Mini- 
strów Spraw Zagranicznych na kon 
ferencji moskiewskiej 27 grudnia 
1945 roku. Dyskusja pomijająca te 
dwa elementy zagadnienia nie może 
oczywiście nosić charakteru obiek- 
tywnego i rzeczowego. 

Jasne jest, że sprawa Korei ja- 
ko zagadnienie dotyczące likwidacji 
skutków wojny w istocie swojej na- 
leżała do kompetencji Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych i zgod- 
nie z art. 107 Karty nie mogła i nie 
powinna była być rozpatrywana 
przez ONZ. Znalazła się ona na agen 
dzie ONZ tylko i wyłacznie dlatego, 
że USA uznały to za najlepszą dro- 
zę do realizacji swoich planów po- 
litycznych w tym kraju. 

Na obecnej sesji Zgromadzenia 
tzw. Komisja Koreańska przedstawi- 
ła raport, który mam przed sobą. 
Jest to raport obszerny, bo obejmu= 
jacy 127 stron. Dziwnym jest więć, 
"że przemówienia, które słyszeliśmy 
podczas poprzednich „ posiedzeń Ko. 
misji Politycznej, z wyjątkiem wy- 
stapienia min. Wyszyńskiego, nie 
wdawały się w analizę tego raportu. 
Jeżeli czasami wspominano © Tapar- 
cie to tylko po to, by powołąć się 
na wygodne dla dyskutantów wyr- 
wane z całości jego końcowe wnió- 
ski. A szkoda, Jest to bowiem bar- 
dzo ciekawy dokument. Jest to do- 
kument jedyny w swoim rodzaju, w 
którym część opisowa pozostaje W 
rażącym przeciwieństwie do części 
zawierającej konkluzję, 

Raport Komisji jest jak gdyby 
krzywym zwierciadłem, w którym. od 
bija się historia walki narodu kore- 
ańskiego 0 wolność i zjednoczenie 
na przestrzeni ostatnich kilku lat. 
Jest on próbą apologii tzw- „rządu 
Li Syn Mana, apologii polityki Sta- 
nów Zjednoczonych w Korei w zu- 
pełnym oderwaniu od faktów, powie 
działbym, w całkowitym jch zaprze 
czeniu. W rękach jednak wnikliwego 
i obiektywnogo czytelnika „raport 
ten staje się aktem oskarżenia skie 
rawanym zarówno przeciwko tzw, 
rządowi Korei Południowej, jak 1 po 
lityce amerykańskiej w tym kraju. 


Jaki był stosunek Komisji w ciągu 
dwóch lat jej działalności do reżimu 
ucisku i gwałtu w Korei Południowej? 
Zestawmy wydarzenia w Korei Połu- 
dniowej na przestrzeni ostatnich trzech 
lat i ich ocenę dokonaną w raporcie 
Komisji, Z raportu Komisji wynika, 
że w roku 1949 aresztowano 118.621 
osób, a w ciągu czterech miesięcy 
1950 roku 32.018 osób. Cyfry te mó- 
wią za siebie. 

Komisja przyżnaje, że wobec aresz” 
towanych stosowano brutalne metody 
policyjne, wymiuszano zeznania i ucie 
kano Się do tortur, Chcąc wybielić 
krwawy reżim Li Syn Mana, raport 
cytuje instrukcje szefa policji, które 
obłudnie zakazywały stosowania tor- 
tur wobec więźniów i dodaje: „Jak= 
kolwiek instrukcje te stanowiły pô- 
średnie przyznanie, że praktyki teqo 
rodzaju istniały, wskazywały one jed- 
nak, że rząd był wrażliwy na nacisk 
opinii publicznej i podejmował kroki 
dla poprawy wymiaru sprawiedli- 
wości, który jeszcze ciągle cierpiał w 
wyniku dziedzictwa japońskich metod 
policyjnych" 

Jak w praktyce wyglądały te po” 
prawione metody stosowane w wię- 
zieniach i w obozach koncentracyj- 
nych w Korei Południowej przez „wra- 
źliwy” rząd, ogłosił światu reporter 
amerykańskiego tygodnika „Life” w 
numerze z dnia 15 grudnia 1948 roku. 
Dziennikarz ten, który był obecny 
przy przesłuchaniu więźniów, pisze: 

„W obecności kobiet į dzieci z 
miejscowości Suchon obserwowa- 
łem odbywające się na polu prze- 
słuchiwanie i badanie lojalności 
ich mężów i synów. Czterech mło- 


„wienia, amb. Wierbłowski 


dych chłopców klęczało w błagal- 
nej pozycji, a jeden z nich miał 
ręce złożone jakby do modlitwy. 
W pewnej chwili kolbą karabinu 
zmiaźdżono mu ręcę, Równocześ- 
nie uderzono go w twarz, wybija” 
jąc mu wszystkie zęby. Klęczącą 


grupę bito pałkami po głowach i' 


plecach tak, że oprawcy ledwo by- 
li w stanie złapać oddech. Wresz- 
cie jeden z nich, schylając głowę, 
zmiażdżył swym żelaznym hełmem 
twarz jednego z więźniów”, 


Raport Komisji podaje dalej, że w 
związku z zarządzonymi na wiosnę br. 
wyborami w Korei Południowej, gru- 
pa Li Syn Mana dokonywała maso- 
wych aresztowań kandydatów i in” 
nych osób. Nie przeszkadza to wca- 
le Komisji stwierdzić w konkluzji, że 
nie używano presji, by wpłynąć na 
wybory na rzecz poszczególnych kan- 
dydatów, Jak widać członkowie Ko- 
misji przyzwyczajeni są do bardzo 
swoistych metod wyborczych, 

Wiadomo, że reżim Li Syn Mana 
został utworzony i był popierany 
przez Stany Zjednoczone i jest ich 
szczególnym pupilem. Brak krytyki 
okrutnych į despotycznych wład- 
ców połączony z wychwalaniem po- 
lityki Stanów Zjednoczonych okazu 
je prawdziwe oblicze Komisji, Ja- 
snym jest, że była oma narzędziem 
polityki rządu Stanów Zjednoczo- 
nych, 

W dalszym ciągu swego przemó= 
cytuje 
szereg faktów, z których niezbicie 
wynika, że postanowienia niepraw- 
nie ukonstytuowanej Rady Bezpie- 
czeństwa (brak reprezentantów 
dwóch wielkich mocarstw) są niele- 
galne, że interwencja USA posługi- 
wała się autorytetem i flagą ONZ 
wbrew regulaminowi Karty, 

Następnie amb, Wierbłowski prze 
chodzi do sprawy barbarzyńskich 
bombardowań miast koreańskich 
przez lotniotwo USA, oświadczając 
m, in. > 

Nie tylko dopuszczono się inter- 
wencji zbrojnej, nie tylko nie pod- 
jęto żadnych kroków w celu poko- 


jowego zlikwidowania konfliktu, ale 
w toku zbrojnej interwencji konse- 
kwentnie dopuszczańo się łamania 
prawa, które obowiązuje nawet 
tych, którzy prowadzą wojnę. Od 
pierwszego dnia, kiedy wojska ame 
rykańskie wkroczyły na teren Korel 
rozpoczęto bestialskie niszczenie ży- 
cia ludzkiego i dobytku pokojowej 
ludności. 

Aż do chwili obecnej Rada Bez- 
pieczeństwą nie spełniła ani nadziei 
narodu koreańskiego, ani swego obo 
wiązku w tej sprawie, Wydawało 
się, że z chwilą zebrania się Zgro- 
madzenia Ogólnego podejmie ono 
właściwe kroki, by położyć kres 
walkom w Korei, Obowiązek ten 
spoczywa na nas wszystkich. 

Musimy jednak stwierdzić, że 
wniosek, który został przedłożony 
przez delegację brytyjską, a do któ- 
rego przyłączył się szereg innych 
delegacji, nie może prowadzić do 
zlikwidowanig konfliktu į zresztą 
już w założeniu swoim zmierza do 
rozwiązań, sprzecznych z Kartą. 

Jasnym jest dlą wszystkich, że 
podstawowym warunkiem każdego 
rozwiązania, które mogłoby przyczy 
nić się do zlikwidowania konfliktu, 
musi być żądanie zaprzestanią dzia 
tañ wojennych ; wycofania wojsk 
obcych z terytorium Korei. 

Brytyjski projekt rezolucji w zu= 
pełności zignorował te warunki. W 
ten sposób, chcące narzucić swą rezo 
lucję Organizacji, autorzy nadal dą 
żą do sankcjonowania amerykań- 
skiej interwencjj w Korei, Rezolu:» 
cja brytyjska zmierza ponadto do u- 
trzymania reżimu Li Syn Mana w 
Korei, mimo zgodnej opinii, że jest 
to reżim terroru, który istniał i ist- 
nieje jedynie dzięki poparciu z ze- 
wnątrz, 

Jasnym jest, że powrót do władzy 
przedstawiciela tej kliki, która pod- 
żegała do zbrojnej akcji 1 doprowa- 
dziła do konfliktu, byłby działaniem 
sprzecznym z oczywistymi interesa- 
mi narodu koreańskiego. Przyjęcie 
takiej rezolucji — powiedział na za- 
kończenie amb, Wierbłowski — u- 
czyni Zgromadzenie Ogólne współ- 
winnym wszystkich zbrodni, któ- 
rych dopuścił się Li Syn Man, 


Zakończenie dyskusji w sprawie Korei 


NOWY JORK (PAP) — Dyskusja 
nad sprawą Korei w Komisji Poli- 
tycznej Zgromadzenia Narodów Zje 
dnoczońych została zakończona. 

Po przedstawicielu państwa Izra- 
el, który m, in. wypowiedział się 
przeciwko natychmiastowemu wy- 
cófaniu obcych wojsk z Korei, za= 
brał głos przewcdniczący deiegacji 
radzieckiej Wyszyński, który ponow 
nie wyjaśnił stanowisko Związku 
Radzieckiego w sprawie pokojowe- 
go uregulowania konfliktu koreañ- 
skiego i odpowiedział na bezpad- 
stawne argumenty, wysuwane w 
ciągu ostatnich dni przez delegatów 
Stanów Zjednoczonych i Anglii. 

Wyszyński podkreślił z naciskiem, 
Że delegacja radziecka dąży do po- 
kojowego uregulowania konfliktu 
koreańskiego i wskazał, że dążenie 
to znajduje wyraz w projekcie re- 
zolucji, złożonym przez delegacje 
ZSRR, UKRAINY, BIAŁORUSI, 
POLSKI j CZECHOSŁOWACJI. 

Rezolucja 8 państw — oświadczył 
Wyszyński — usiłuje ukryć pod szyl 
dem ONZ akcję, sprzeczną z Karią 
Narodów Zjednoczonych, Rezolucja 
ta zawiera demagogiczne frazesy o 
rzekomym dążeniu do zjednoczenia 
Korei, lecz w istocie rzeczy nie 
zmierzą oną do pokojowego uregu- 
lowania konfliktu koreańskiego, na- 
tomiast do obrony interesów amery 
kańskich monopolistów., 

Tylko ci, którzy nie chcą się il- 
czyć z prawami narodu koreańskie 
go, mogą opońować przeciwko żę- 
daniu wycofania obcych wojsk z Ko 
rel. 

ZWIAZEK RADZIECKI DOMA- 
GAŁ SIĘ, DOMAGA I BĘDZIE 
DOMAGAŁ . POKOJOWEGO URE- 
GULOWANIA KONFLIKTU KO- 
REAŃSKIEGO — oświadczył Wy- 
szyński, przypominając odpowiedź 
Józefa Stalina premierowi Indii — 
Pandit Nehru — w której przewod= 
niczący Rady Ministrów ZSRR wie 
ta z uznaniem pokojową inicjatywę 
Nehru i podkreśla konieczność po- 
kojowego uregulowania sytuacji w 
Korei. 

Następnie Wyszyński zdemasko- 
wał bezprawny charakter interwen= 
cji zbrojnej w Korei, stwierdzając, 
że w posiedzeniu 25 czerwca nie 
brali udziału dwaj stali członkowie 
Rady Bezpieczeństwa Związek 
Radziecki i Chiny, a rzekoma „więk 
szość* Rady Bezpieczeństwa słoso= 
wała tylko te postanowienią Karty 
Narodów Zjednoczonych, jakie były 


— 


Narada konsumentów 


z przedstawicielami handlu uspołecznionego 
w dniu wczorajszym w świetlicy | niejszego zaopatrywania już istnie- 


ZPB im. Marchlewskiego w Łodzi 
odbyła się narada przedstawicieli 
handlu uspołecznionego PSS i 
MHD — z przedstawicielami konsu 
mentów dzielnicy północnej, tej naj 
bardziej zaludnionej dzielnicy robot 
niczej Łodzi. 

Przedstawiciele konsumentów wy 
suneli pod adresem PSS i MHD sze 
reg postulatów, domagając się zwię 
kszenia ilości sklepów spożywczych, 
masarni, sklepów włókienniczych, 
jadłodajni itp, jak również spraw 


jących sklepów PSS i MHD, 

Przedstawiciele Wydziału Handlu 
przy DRN »„ Północ, jak również 
przedstawiciele handlu uspołecznio- 
nego przyrzekii uwzględnić słuszne 
postulaty robotników, zamieszka 
łych w dzielnicy północnej. Powia- 
domiono jednocześnie delegacje ro- 
botnicze, że już wkrótce Bałuty o- 
trzymają szereg nowych punktów za 
opatrzeńia — jak “Jepy, zakłady 
zbiorowegó żywieni szlepy z goto 
wymi potrawami fto. 


dla niej wygodne, ignorując całko- 
wicie wszystkie pozostałe artykuły 
Karty. 

Tego rodzaju „większość“ — do- 
dał Wyszyński — może czynić co 
jej się żywnie podoba, nie może jed 
nak z koloru białego zrobić czarne- 
go, z fałszu prawdy, ani z akcji bez 
prawntj uczynić działalności legal- 
nej, A właśnie cała działalność tej 
„wiekszości“ opiera się. na bezpra- 
wiu i jest bezprawiem. 

W konkluz Wyszyński stwier- 
dził, że rezolucja, złożona przez de- 
legację ZSRR, UKRAINY, BIAŁO- 
RUSI, POLSKI į CZECHOSŁOWA- 
CJI umożliwia trwałe uregulowanie 
zagadnienia koreańskiego w intere- 
sie kóreańskiego narodu. 


MASZYNA DO GŁOSOWANIA 
W RUCHU 


Przy głosowaniu nad rezolucjami 
puszczona zostałą w ruch „maszyna 
do głosowania”, zmontowana przez 
delegację amerykańską i projekt re 
zolucji radzieckiej został odrzucony, 


a uchwalona została 47 głosami prze. 


ciwko 5 przy 7 wstrzymujących się 
od głosu — rezolucja 8 państw. 

Przeciwko tej rezolucji głosowały 
delegacje: Związku Radzieckiego, 
Ukrainy, Białorusi, Polski i Czecho- 
słowacji. 

Wstrzymały się od głosu, delega= 
cje: fTndii, Egiptu, Libanu, Arabii 
Savdyjskiej, Syrii, Jemenu i Jugo= 
sławii, Delegacja indonezyjska nie 
brała udzisłu w głosowaniu. 


Następnie odbyło się głosowanie 
nad rezolucją Zwłązku Radzieckie- 


go, Ukrainy, Białorusi, Polski i Cze | 
Chosłowacji, przy czym przeprowa- i 


dzono głoscwanie nad poszczególny- 
mi punktami. Szereg punktów go- 
stał przez Komisję Polityczną u- 
chwalony, jednakże przy głosbwa= 
niu nad cełością rezolucji — Ame" 
rykanie puścili w ruch swą „maszy 
mę do głosowania" i rezolucja zosta 
ła odrzucona. Pięć delegacji głoso- 
wało za rezolucją, 46 — przeciwko, 
a 8 delegacji wstrzymało się od gło- 
su, 
„Maszyna do głosowania* działa- 
ta w dalszym ciągu, Komisja Poli- 
tyczna odrzuciła także rezolucję ra- 
dziecką, domagającą się położenia 
kresu barbarzyńskim bombardowa- 
niom spokojnych wsi i miast koreań 
skich przez lotnictwo amerykańskie, 

Komisja Polityczna odrzuciła tak 
że rezolucję radziecką, domagającą 
się rozwiązania tzw. Koreańskiej 
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Delegacja przodujących robotników PGR 


przybyła do Moskwy 


MOSKWA (PAP) — Dò Moskwy |osiągnięciami rolnictwa socjalistyca 


przybyła z Warszawy 100-osobowa |nego. Pragniemy, 
delegacja robotników Państwowych | stosując 
Gospodarstw Rolnych z wiceminis- |stały się 
trem Rolnictwa 


Tkaczowem 
czele. 


na |mi gospodarstwami 
mi, 


aby PGR-y m 
radzieckie metody 

jak najszybciej wzorowy 
socjalistyczny= 
Przybyliśmy do was, by przyj- 


Na Dworcu Białoruskim uczestni |rzeć się i zapoznać z bohaterską 


ków wycieczki 


witali: _ wiceminis= | pokojową pracą narodu radzieckiego 


trowie Sowchozów ZSRR — Martia |budującego komunizm, dającą nam 
now i Sybircew, wiceminister Sow- |— Polakom == wzór i przykład jak 


chozów Federacji . 
Wołkow oraz wyżsi u 
ministerstw, t 


Z ramienia Ambasady RP w Mos | kształciło się w 


Rosyjskiej — | budować szczęście swego narodu i 
icy tych |umacniać pokój na całym świecie, 


Powitanie delegacji polskiej prze 
entuzjastyczną i 


kwie uczestników wycieczki powi- |długotrwałą manifestację na 


tał charge d'affaires — J. Zam-|wielkiego  Chorążego pokoju — 
browicz. Stalina. x 
Na peronie Dwortca wiceminister | Uczestnicy delegacji  robotmików 


Tkaczow wygłosił 
nem przemówienie, 


przed mikrofo- |Państwowych Gospodarstw Rol- 
przekazując w |nych przyjęci 


zostali w Minister= 


imieniu członków delegacji serde- |stwie Sowchozów ZSRR, gdzie omó 


czne i braterskie pozdrowienia dla | wiono 
radzieckiej, | Związku Radzieckim. 


mieszkańców stolicy 
dla pracowników rolnictwa 
listycznego — sowchozów 
ków maszynowo = 
oraz dla kołchoźników radzieckich. 

Delegacja nasza 
wiceminister Tkaczow — przybyła 


socja= 


Komisji ONZ 45 głosami przeciwko |do was, do wielkiego kraju radzie- 


5=ciu. 


ckiego w celu zapoznania się z 


i ośrod= | Moskwę i sowchozy L 
traktorowych | kiewskiego, a następnie podzielą się 


— oświadczył |do obwodu woroneżskiego, 


szczegóły ich pobytu w 


Przedstawiciele PGR-ów zwiedzą 
obwodu mòs- 


na 3 grupy, z których jedna uda sie 
druga 
do obwodu rostowskiego i Zagłębia 
Donieckiego, a trzecia grupa uda 
się na Kaukaz. - , 


Proces zdraiców i morderców 


(Dokończenie ze str, 1) 

Przestawienie działalności WIN 
na tory charakteru wyłącznie szpie 
gowsko - dywersyjnego i podporząd 
kowanie jej bezpośredniemu kierow 
nictwu wywiadu amerykańskiego w 
Polsce, było jeszcze jednym z prze- 
jawów procesu staczania się organi 
zacji reakcji polskiej na pozycje 
zwykłych płatnych -agentur  szpie- 
gowskich. 

W wywiadowczej działalności 
WIN specjalnie czynny udział brał 
płk. Jessic, który udzielał bezpośra- 
dnich instrukcji w dziedzinie wy- 
wiadu oraz, pośrednicząc w łącznoś 
ci zagranicznej, nawiązał m. in. kon 
takt WIN z prezesem reakcyjnego 
tzw. Kongresu Polonii Amerykań- 
skiej — Rozmarkiem. W, czasie iť- 
dnej z rozmów z osk. Cieplińskim, 
płk. Jessie oświadczył m. in, — że 
otrzymał z Departamentu Stanu 
pismo wyrażające gotowość współ- 
pracy z udającą się nielegalnie 
granicę delegacją WIN. 


WSPÓŁPRACA ZE ZDRAJCĄ 
MIROŁAJCZYKIEM 

Akt oskarżenia stwierdza również, 
że WIN w omawianym okresie, w 
celu rozszerzenia antyludowej dzia- 
łalności, szukał sojuszników we 
wszelkich ośrodkach reakcji w kras 
ju, jakimi było wówczas mikołaj- 
czykowskie PSL i reakcyjna część 
kleru. 

Pierwsze kontakty z PSL WIN na 
wiązał przez osk, Chimiela, który 
przekazywał członkowi Komitetu 
Wykonawczego PSL — Kabatowi ra 
porty wywiadowcze, w zamian za 
co otrzymywał każdorazowo z kasy 
PSL 20 — 30.000 zł. na cele organi 
zacyjne W czerwcu 1945 r. osk., 
Chmiel, jako przedstawiciel WIN 
skontaktował się z prezesem PSL 
— Mikołajczykiem, który oświad- 
czył, iż zgadza się z programem i 
działalnością WIN oraz prosił kiero 
wnictwo WIN o poparcie i kierowa 
nie WIN-owców do PSL dla wzmoc 
nienia szeregów tego stronnictwa, 


RAPORTY SZPIEGOWSKIE 
— MATERIAŁEM DLA LISTÓW 

PASTERSKICH HLONDA 
Odnośnie współpracy WIN z reak 
cyjną częścią kleru, akt oskarżenia 
stwierdza m. in. że w myśl szczegó 
łowych instrukcji osk. Cieplińskie- 
go, delegat WIN — Rostworowski 
skontaktował się w 1946 r. z kardy= 
nałem Hlondem i zobowiązał się, że 
WIN będzie dostarczać kardynało= 
wi materiałów wywiadowczych. Oso 
biste spotkanie osk. Cieplińskiego z 


kardynałem Hlondem miało miejs= 
ce w pażdzierniku 1046 r. w rezy= 
dencji kardynała. Osk, Ciepliński 
zapoznał kardynała Hlonda z pro- 
gramem ideologicznym i materiała 
mi wywiadowczymi WIN. Kardynał 
Hlond 
dnych zastrzeżeń w sprawie progra 
mu ideologicznego i udzielił jeono- 
cześnie szeregu rad dla ulepszenia 
konspiracyjnej działalności WIN. 

W wyniku tvca kontaktów i roz= 
mów, w rozdzielniku raportów wy 
wiadowczych WIN obok Amhąsadv 
amerykańskiej, figurował również 
i kardynał Hlond, do którego były 
wysyłane raporty wywiadu WIN. 
Akt oskarżenia nodkreśla, że je= 
dńym z rezultatów współpracy kard. 
Hlonda z WIN był ogłoszony przez 
kardynała w 1947 r. list pasterski, 
który zawierając oszczerczą i kłam 
liwą krytykę ludowego ustroju Pol 
ski, opierał się w wielu punktach 


za Ina sprawozdaniach wywiadowczych, 


dostarczanych przez WIN. 

Osk. Ciepliński rozszerzył zna” 
cznie swe kontakty z reakcyjnym 
odłamem kleru, wciągając niektó- 
rych jego przedstawicieli do bezpo- 
średniej współpracy z WIN. Akt 
oskarżenia wymienia m. in. ks. Za- 
tor - Przytockiego, który pośredni= 
czył w przekazaniu na cele organi- 
zacyjne WIN sumy 15.000 dółarów. 

Akt oskarżenia poświęca” pównież 
wiele miejsca omówieniu wysiłków 
osk- Cieplińskiego, jako komendan= 
ta głównego WIN i pozostałych 
oskarżonych, zmierzających do po- 
łączenia* organizacji  reakcyjnych 
w kraju we wspólnym komitecie 
politycznym oraz ustalenia współ- 
pracy z emigracyjnymi organiza- 
cjami sanacyjnymi, pozostającymi 
bezpośrednio lub pośrednio na żoł- 
dzie imperializmu amerykańskiego. 


DYPLOMACI WERBUJĄ 
MORDERCÓW 


Delegacja WIN, opatrzona ktryp- 
tonimem „Dardanele, która przy 
pomocy dyplomatów. amerykań- 
skich i belgijskich nielegalną dro- 
gą wyjechała za granicę, wywożąc 
sfabrykowane  oszczercze materiały 
szkalujące Polskę Ludową — skon- 
taktowała się z przedstawicielem II 
oddziału, gen. Kopańskim, z któ- 
rym uzgodniono, że w zamian %a 
finansowanie WIN w wysokości 
10.000 dolarów ` miesięcznie 
„dwójka* będzie otrzymywała ma* 
teriały wywiadu WIN. 

Takie same kopie materiałów wy 
wiadowczych „Dardanele* przekazy 
wały II korpusowi Andersa. Ponad- 


Coraz nowe formy 


Współzawodnictwa Październikowego 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 


ZMP-owcy 


m mm 


Młodzież woj. łódzkiego włącza się 
masowo do potężnej akcji, podjętej 
na cześć 33 rocznicy Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej i II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, Wśród 
zobowiązań, jakie składają załogi fa 
bryczne województwa, zobowiązania 
młodzieży zajmują dominujące miej- 
sce. Młodzi robotnicy śmiało dekłaru 
ja zwiększenie produkcji, podniesie- 
nie jakości, wzywając wszystkich do 
podjęcia czynu, który przyspieszy 
wykonanie Planu 6-letniega, 


Wielkie zobowiazania produkcyjne 
podjęła młodzież Zakładów M = 1. 
Brygada młodzieżowa w składzie ob. 
ôb.: Dorzycka, Prośniewski, Ścibor i 
Grzelakowski podjęk. się wykonania 
do końca roku poważnych prac. Leon 
Zubrzycki, pracujący na nawijalm 
postanowił w ciągu 6 miesięcy wyko 
nywać swą normę w 150 proc. Zes- 
pół młodzieżowy ob. Gajewskiego do 
końca roku wykona ponad plan 9 ma 
szyn. Młodzież zatrudniona w dziale 
mechanicznym postanowiła dopomóc 
starszym, wykonując wszystkie drob 
ne części, jak śruby, wałki itp, 

Członkowie brygady produkcyjnej 


im. Janka Krasickiego wykonają 5 
kompletów cewek. Brygada młodzie- 
żowa ob. Popielarza da ponad plam 
do końca roku 3 transformatory. 
Tadeusza Klimczaka 3 transformato 
ry, brygada Lubaszka — 4 transfot- 
matory. Młodzi pracownicy innych 
oddziałów także zadeklarowali znacz 
no zwiększenie wydajności pracy. 


Członkowie kola ZMP przy PPB 
oddział VI w Kutnie podjęli zobowią 
zanie zradiofonizowania wsi Dąbro- 
wiec. Członkowie koła ZMP przy Li- 
ceum Handlowym w Kutnie postano 
wili pracować przy wykopkach w 
PGR. l 

Nie pozostaje w tyle i młodzież pabia 
nicka. W PZPB młodzi robotnicy pod- 
jęli poważne zobowiązania produkcyj 
ne. Ob. Girazda zobowiązał się wy- 
konać plan roczny do 25 październi» 
ka, dając do końca roku dodatkowo 
2.700 m tkaniny, 


-1PDz. 
im. Głażewskiego 


W celu godnego uczczenia 33 rócz 
nicy Rewolucji Październikowej, zás 
toga ZPDz, im. Głsżewskiego zobo- 
wiązała się wykonać roczny plan 
produkcji do 7 listopada 1950 r. War 
tość dodatkovej prc_ukcji, którą w 


wyniku tego zobowiązania załoga da 
do końca roku w cenach sprzedaż” 
nych wyniesie 73 miln. złotych. 

Poza tym podjęto szereg zobowią 
zań, zmierzających do podniesienia 
kultury i stanu sanitarnego miejsca 
pracy. 


| Cegielnie 


We wszystkich cepielniach wojs- 
wództwa łódzkiego, podległych Łódz- 
kim Zakładom Ceramiki Czerwonej, 
odbyły się zebrania, na których zato- 
g podjęły uroczyste zobowiązania na 
cześć 33 rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej i II Światowego Kongresu 
Pakoju. Robotnicy cegielni postano- 
wili drogą usprawnienia swej pracy 
i podniesienia wydajności poważnie 
a gdy produkcję w swych zakła 

ach. 

Robotnicy cegielń, podległych Za» 
kładom Ceramiki Czerwonej, wypro* 
dukują ponad plan w IV kwartale 2 
miliony sztuk cegieł i dziurawki 8u- 
rowej oraz 4 miliony 600 tysięcy 
sztuk cegieł i dziurawki palonej. 

Robotnicy ceramiki czerwonej gód 
nie uczczą rocznicę Wielkiego Paź- 
dziernika į II Światowy Kongres Po 
koju, wzmagając produkcję tak po- 
trzebnych dla wykonania Planu Szè- 
ścioletniezo materiałów budowlanych. 


oświadczył, że nie ma ża-|j 


„Dardanele“ była 
przez  prowodyrów 
emigracyjnych, jak  Raczkiewic, 
Anders, Bor-Komorowski, Maczek, 
Arciszewski i inni, których zazna” 
jomiła z działalnością WIN w kra= 


to delegacja 
przyjmowana 


u. 

Jak wynika z całości aktu oskar= 
żenia, Wszyścy oskarżeni pobierali 
zarówno na własne potrzeby jak i 
na cele organizacyjne wielkie sumy 
w złotych i dolarach. 


ZEZNAJE KOMENDANT WIN-nu 
— CHMIEL 


Po odczytaniu akiu oskarżenia 
Sąd przystąpił do przesłuchania 
oskarżonych. i 

39-letni oskarżony Karol Chmiel 
przyznał się do popełnienia czynów 
zarzucanych mu aktem oskarżenia 
i zeznał, że w 1945 roku spotkał się 
w Krakowie ze znanym mit jeszcze 
ze służby w AK współoskarżonym 
Cieplińskim, który poinformował 
go, że „konspiracja trwa nadal”, 
Wówczas Chmiel podjął aktywną 
pracę w podziemiu i nawiązał kon- 
takt z przebywającymi w Polsce w 
misji dyplomatycznej wyższymi ofi 
cerami sił zbrojnych Stanów Zjed- 
noczonych, z którymi wielokrotnie 
się spotykał. Omawiając te spotka- 
nia, Chmiel powiedział, iż w końcu 
listopada 1946 roku zawiadomił go 
ozłonek władz WIN-u KRozitworow- 
ski, iź „do Krakowa przybędzie 
przedstawiciel amerykańskiej misji 
wojskowej specjalnie dla nawiązasua 
kontaktu z nielegalnym  podzie- 
miem“, Istotnie, w następnym mie 
siącu przybył na umówione z góry 
miejsce płk. Pashley z ambasady 
Sianów Zjednoczonych w Warsza- 
wie, Zabrał on do swego. samicdiy 
du Roztworowskiego i Chmiela, a 
na pytanie oskarżonego oświadczył 
mu. że „należy, pozostać w konspi: 
racji", 

W lutym następnego roku WIN 
postanowił wysłać do Lońdynu swą 
delegację, oznaczoną kryptonimem 
„Dardanele“ dla zacieśnienia kon- 
taktów z reakcyjnymi czynnikami 
emigracji polskiej. Zwrócono się 
wówozas do Pashley'a oraz do iñ- 
nych dypłomatów amerykańskich w. 
Warszawie — pułkowników Jessica 
i Yorka — tym razem o pomoc w 
nielegalnym „przerzuceniu”* delega- 
cji zagranicę. Pik. York, z którym 
oskarżony Chmiel osobiście rozma= 
wiał w lokalu ambasady Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie dal 
mu na swym bilecie wizytowym pi- 
semne polecenie do konsula swego 
kraju w Gdańsku, aby ten ułatwił 
WIN-owskiej delegacji ucieczkę z 
Polski na którymś ze statków ame 
rykańskich. Ostatecznie jednak 
WIN-owcy wyjechali przy pomocy 
konsula Belgii w Gdyni Giaccómi- 
niego — jak zeznaje oskarżony — 
za agar PORA. togo kraju w War 
szawie na elgijskim i è 
Chmiel, który zówaień chętni dale 
z Polski, zwracał się w tej sprawie 
bezpośrednio do posła Belgii w 
Warszawie Eemana, przy czym w 
rozmowach tych uczestniczyła jako 
tłumaczka współoskarżona Czarne- 
cka, Eeman powiedział wówczas 
Gskarżonemu, że zawiadomi go 
„drogą organizacyjną, kledy nada 
ko się sposobność wyjazdu z Pol- 
ski“, i 


Dalszy ciąg sprawozdania z pierw 


tro. 


Sukcesy 
wojsk Vietnamu 


PEKIN (PAP), — Jak donosi Viet 
namska Agencja Informacyjna, woj 
ską Armii Ludowej Demokratycz- 
nej Republiki Vietnamu zaatakowóa* 
ły w północnym Vietnamie kolumńę 
zmotoryzowanej 
kiej na drodze między Doń=Dang a 
Na-Czan (prowincja Lang-Son). O- 
koło 600 żołnierzy i oficerów zginę* 
ło lub odniosło rany. Zniszczono kil 
ka ciężarówek nieprzyjacielskich, 

W północnym Laosie oddziały Ar- 
mii Ludowej zaatakowały kompanię 
Francuzów. Przeszło 30 żołnierzy i 
oficerów francuskich poległo lub od 
niosło ranw 


szego dnia procesu — podamy jue 


piechoty francus=, 


Nam 


Nr 278 


- Ogół robotników Państwowej Fa 
bryki Zegarów wykonuje normy 
pracy ze znaczną nadwyżką,  Śre- 
dnie wykonanie normy wynosi tu 
około 160 proc, oglio by się więc 
wydawać, że organizacja pracy 
w Fabryce Zegarów osiągnęła już 
wysoki poziom, że zarówno maszy 
ny jak i czas przeznaczony na pra» 
cę są w pełni wykorzystywane, 

' A tymczasem. 


Spójrzmy na powyższy rysunek. 
Pizedstawia on wykres poboru ener- 
gii elektrycznej w tej fabryce w 
ciągu jednego dnia. Energia ta 
służy do wprawiania w ruch ma- 
szyn i narzędzi. Wykres powyższy 
ilustruje zatem poniekąd, w jakim 
stopniu robotnicy posługują się ty- 
mi maszynami i narzędziami oraz 
jak wykorzystują czas  przeznaczo- 
ny na pracę. Jest to swego rodzaju 
fotografia dnia pracy całej fabryki. 


Spróbujmy odczytać ten wykres, 
Mówi on nam, że praca w Fabryce 
Zegarów rozpoczyna się o godzinie 
6 rano. Wtedy rozpoczyna pracę 
pierwsza grupa robotników, o godzi 
nie 8 następna. Ale pełne wykorzy 
stanie maszyn przez robotników, peł 
ne ich uruchomienie, następuje © 
godzinie 9. Linia, obrażującą zuży= 


[do utrzymania maszyn w ruchu, do 
piero w godzinę po przystąpieniu 
do pracy pełnej załogi osiaga swój 
szczytowy punkt. Można więc stwier 
dzić, że każda z wymienionych grup 
robotników trąci około godziny za 
nim puści maszyny w ruch, zanim 
rozpocznie pracę przy maszynach. 


Nieuzasadnione 
postoje maszyn 


Dlaczego tak się dzieje? Przyczy- 
ny mogą być różne, Niewątpliwie 
bywa. że robotnicy zbyt długo mu- 
szą czekać na otrzymanie potrzebne 
go materiału, narzędzi lub też na 
odpowiednie zlecenie, które przecież 


(3 Ld 

jej wyd 
mobilizują do walki o likwidację 
niewątpliwego marnotrawstwa cza 
su pracy i 6 pełne wykorzystanie 
możliwości maszyn i narzędzi. Je- 
dnocześnie zbyt niskie normy spra- 
wiaja, że wysiłek robotników nie 
jest równomierny w ciagu całego 
dnia. A przecież systematyczna, rów 
nemiernie rozłożona praca zape- 
wnia osiągnięcie o wiele lepszych 
rezultatów. 


Wykorzystać 


kres poboru energii elektrycznej, 


otrzymać mogą w trakcie lub po za [sporządzony pewnego dnia w maju 


kończeniu pracy poprzedniego dnia, 


ale być może również, że niektórzy per do 


z nich nie wykazują właściwe- 
go stosunku do pracy, że niedosta- 
łeczna jest jeszcze dyscyplina pra- 
cy, że niektórzy robotnicy ociagają 
się z uruchomieniem maszyny. 

Spójrzmy ponownie na rysunek. 
Po godzinie 8 linia poważnie opada, 
zmniejsza się więc wydatnie zuży- 
cie prądu. Najwidoczniej wiele ma- 
szyn zatrzymane, praca została 
przerwana. Tak też jest .w rzeczywi 
stości. Robotnicy jedzą w tym cza- 
sie śniadanie, tracąc przy tym zbyt 
dużo czasu. Albo — być może — za 
winiła znów organizacja pracy. 

Później linia nieznacznie się wzno 
sł, po czym po pewnym spadku 
znów idzie do góry, lecz już nie osią 
ga poziomu, który zanotowano o 
godz. 9. Robotnicy, którzy rozpoczę- 
li pracę o godz, 6, kończą ja o 14 
Ale gwałtowny spadek poboru ener 
gii elektrycznej występuje już o 
godz. 15. Podobnie jest również z 
drugą grupą robotników, odchodzą= 
cą z fabryki o godz 16. Wielu 
spośród nich także kończy pracę 
znacznie wcześniej, gdyż dalszy spa 
dek zużycia energii elektrycznej jest 
widoczny już o godz. 15. 

Wykres powyższy świadczy więc, 
że ani czas robotników, ani stojące 
do ich dyspozycji maszyny — nie są 
w pełni wykorzystywane. A mimo 
to — jak już powiedzieliśmy — nor 
my w Fabryce Zegarów są przekra- 
czane przez ogół robotników. Na- 
rzuca się więc nieodparty wniosek. 
że normy te są już niewłaściwe, A 
zbyt niskie normy, które z łatwością 


cie energii elektrycznej, potrzebnej są wykonywane i przekraczane, nie 


bieżącego roku, przedstawiał się po 
wykresu na powyższym 
rysunku. Tak było w maju. Przystą 
piono więc do walki przeciw wszel- 
kim nieuzasadńionym postojom. Li 
nia na wykresie sporządzónym w 
sierpniu, choć wskazuje jeszcze 
fakt istnienia ukrytych rezerw na 
odcinku wykorzystania dnia . robo= 


na 


czego, w. zmacznej jednak części 
przebiega już niemal poziomo, A re 
zultat? Tokarze Widzewskiej Fabry 
ki Maszyn wykonywali w maju nor 
my  przecietnie w 140 proc. a w 
sierpniu już w 161 proc,  frezerzy 
w maju w 179 proce. a w sierpniu w 
200 proc. 

Przytoczone fakty świadczą niez- 
bicie, Że znaczne niewykorzystane 
tezerwy tkwią jeszcze w zakładach 
przemysłu metalowego. a 
dowodzą, że obowiązujące obecnie 
normy nie uwzględniają faktu istnie 
nia tych rezerw i dlatego są poważ 
nym hamulcem na drodze do wzros- 


zarazem 


tu wydajności pracy i wzrostu pro- 
duknji. 

Niewątpliwie istnieje wiele czyn- 
ników, którę umożliwiaja podnosze 
nie wydajności nracy — jak różne- 
go rodzaju usprawnienia oraz ule- 
pszenia techniczne, ułatwiające pra 
ce i skracajace czas wykonania tych 
czy innych zadań przez poszczegól- 
nego robotnika. Ohowiąznjące obec 
nie normy nie uwzględniają 
wszystkich czynników. 

Rewizja norm w zakładach prze- 
mysłu metalowego jest więc koniecz 


tych 


na, zarówno ze wzgledu na planowa 
ny wzrost produkcji jak i na intere 
sy samych metalowców. 

Zrozumieli to już przodujący me- 


„ Metody, które należy jak najszybciej upowszechnić ' 


wszystkie rezerwy 
Sięgnijmy do innego przykładu W 
Widzewskiej Fabryce Maszyn wy- 


lak przodownice pracy ZPB im. Armii Lrdowej 


osiągają sw 


ak to się dzieje, że przodow* 

nicy pracy przekraczają 
znacznie swe bazy akordowe, 0o- 
siągając przy tym wysoką jakość 
produkcji? 


Pytanie to zadaje sobie wielu 
robotników, którzy natrafiają na 
trudności przy wykonaniu swych 
baz. A przecież odpowiedź jest 
całkiem prostą. Wysokie wyniki 
produkcji osiągają przodownicy 
dzięki umiejętnej pracy, dzięki 
wykonywaniu pewnych czynno- 
ści, stanowiących część składową 
procesu produkcyjnego w sposób 
szybki, sprawny i dokładny, 


Oto. co mówią o swych meto= 
dach pracy przodowniće z ZPB 
im, Armij Ludowej: 


= W pracy mej zwracam spe- 
cjalną uwagę na usunięcie zgru- 
bień i pęków, znajdujących się w 
osnowie — opowiada tow, Bar- 
bara Jacoń. — W tym celu czę” 
sto chodzę za osnowy, obcinam 
i wyskubuję wszystkie błędy w 
przędzy nie dopuszczając do zry- 
wów, Uważam także, aby każdą 
osnowę, złą czy dobrą, odrobić 
do końca, Unikam zrywów W 0s 
snowie, wkładając między zlepio 
ne nitki osnowy puste cewki, któ 
re delikatnie rozdzielają osnowę. 


Końce do wiązania miei są przy 
krosnach tow. Jacoń niezbyt dłu 
gie i luźno związane, co umożli- 
wia szybkie wyciągnięcie nitki i 
związanie jej z nitką osnowową. 
Toteż wiązanie nici trwa u tow. 
Jacoń tylko 20 sekund, a wymia- 
na czółenką — 5 sekund. Nic 
więc dziwnego, że przy takich 
gruntownie przemyślanych { usta 
lonych dokładnie metodach pra- 


cy tkaczka ta uzyskuje na 6 kro! 


snach 130 proc. wykonania bazy, | 
wyrabiając 75 proc. towaru I ga- 
tunku, 

Zbadajmy teraz pracę innej 
tkaczki, ob, Janiny Niepsuj. Chro 
nomietr wykazuje, że wiązanie 
nitki trwa u niej 24 sekundy, a 
wymiana czółenką — 8 sekund. 
Wydawało by się więc, że wy- 
konując owe, tak częste w pro= 
dukcji, czynności wanacznie dłuż 
szym czasie, niż tow. Jacoń, 
tkaczka ta powinna uzyskiwać o 
wiele gorsze od niej wyniki pra- 
cy, Tymczasem tow. Niepsuj ð- 
siąga 128 proc. wykonania bazy 
przy 83 procentach primy., Co 
jest tego przyczyną? W jaki spo- 
sób uzyskuje ona niemal takie 
same wyniki, co i tow. Jacoń? 

Przyczyna tkwi w tym, że tow. 
Niepsuj nadrabią czas, stracony 
na dłużej trwającą czynność wy= 


miany czółenka oraz wiązania 
nitki —  wynełniając znacznie 
sprawniej inne czynności, Na 


szczególne podkreślenie easługu- 
je tutaj fakt umiejętnego zapo- 
biegania postojowi krosien z po- 
wodu braku wątku w czółenku, 

— Za wszelką cenę staram się 
uchwycić czółenko z kończącym 
się wątkiem — opowiada tkacz= 
ka, — Dzięki temu nie potrzebu- 
ję odszukiwać wątku, unikam 
zbić i niedobić w tkaninie. W wy 
padku, gdy krosno staje z powo» 
du wysnucia się wątku, naste- 
puje ogromna strata czasu. Trze- 
ba bowiem wtedy wyjąć czółen- 
"ko, odwrócić ladę krosna kilka 
razy, odszukać wątek, cofnąć re- 
gulator, włożyć do skrzyneczki 
czółenko ze świeżą szpulką — i 
dopiero wtedy uruchomić krosno, 
Te czynności zajęłyhy mi każdo* 
razowo sporo czasu, Unikając po 
stojów, oszczędzam sobie ten 
czas, ¢0 pozwala mi na wykony- 


e sukcesy produkcyjne 


się nie rwał. Gdy zdarzy się zer- 
wanie wątku w połowie szpulki, 
a widzę. że szpulka jest bez za- 
rzutu, sprawdzam, czy czółenko 
nie zostało „skaleczone', czy dość 
ostre są czubki, czy nie uległy ze | 
psuciu gońce, lub nie uległ uszko. 
dzeniu pasek albo łapacz. Zauwa 
żone usterki usuwam sama lub. 
też z pomocą majstra, 


* m * 


wanie innych czynności. Poza 
tym ezuwam bacznie. aby wątek 
| 


Na przykładzie metod pracy 
tych dwóch tkaczek można się 
przekomać, że choć stosują one 
różne metody, osiągają pra- 
wte jednakowe wyniki. Kaźda z 
nich wykonitje pewne operacje 
szybciej i sprawniej, niż poz5sta= 
łe, Gdyby połączyć umiejętność 
tow. Jacoń — szybkiego wiązania 
nici i wymiany czółenka ze 
sprawnym zapobieganiem posto- 
jowi krosien przez tow. Niepsuj-— 
można było by dojść do jeszcze 
lepszych wyników pracy. 

A gdyby te ulepszone metody 
upowszechnić wśród całej załogi, 
w jak znacznym stopniu wzrosła 
by produkcja fabryki, a nawet 
całego naszego przemysłu baweł- 
nianego. 

Wypływa stąd wniosek, że trze 
ba poświęcić znacznie więcej u- 
wagi na popularyzowanie wśród 
załogi metod pracy  przodowni- 
ków i na sumowanie oraz uzgad- 
nianie cennych doświadczeń naj- 
lepszych robotników; 

Zadanie to stoi przed organi- 
zącjami partyjnymi i zawodłowy- 
mi oraz przed dyrekcjami fabryk, 

Ale przede wszystkim, tym 
twórczym i ważnym zagadnie- 
niem winny zająć się komitety 
współzawodnictwa w naszych za 
kładach pracy. 


M. . 


Gewki winny być posortowane 


Nasze Zakłady ZPB im. March= 
lewskieqgo często sprzedają przędzę 
innym zakładom przemysłu baweł 
nianego. Zakupujące przędzę za- 
kłady mają obowiązek zwracania 
cewek. Jednak zwracane przez nie 
cewki sprawiają naszej załodze 
wiele kłopotów, gdyż nie są pou- 
kładane ani rozdzielone weatug 
wielkości, rodzaju itp. W związku 
z "tym zakłady nasze muszą za- 
trudniać przy sortowaniu cewek 
90 osób, które mogłyby zostać skie 
rowane do innej pracy, 


Jakkolwiek nasza dyrekcja i ra- 


da zakładowa wielokrotnie zwra: 
cały się do różnych zakładów, aby 
cewki przysyłano posortowane, do 
tej pory nie odniosły to pożąda- 
nego skutku. 

A może tym szkodliwym niedbal 
stwem zainteresuje się Centralny 
Zarząd Przemysłu Bawełnianego? 

T. Saar, 
ZPB im. Marchlewskiego. 


SŁUSZNE NORMY PRACY | 


dźwignią wzrostu 


ajnośŚci 


cy, ale wszyscy robotnicy przemy- 
słu metalowego, Dlatego też przed 
organizacjami partyjnymi i zwiaz= 
kowymi w tym przemyśle stoją bar 
dzo poważne zadania. Muszą one 
przekonać o słuszności rewizji norm 
ogół ' metalowców., Muszą dopro 
wadzi do świadomości  każde- 
go, że opracowanie nowych, lep 
szych norm pracy w przemyśle 
metalowym, które uwzględniać bę 
dą wzrastające kwalifikacje i do- 
świadczenie robotników oraz osią- 
gnięty postęp techniczny i lepsza òr 
ganizację pracy — jest konieczne 
zarówno z punktu widzenia intere- 
sów całej gospodarki narodowej, jak 
i z punktu widzenia interesów każ- 
dega poszczególnego robotnika. 

Nowe, lepsze i słuszniejsze nor- 
my staną się dla metalowców bodż. 
cem do dadlszego usprawniania pra- 
cy, do rozwoju ruchu racjonalizator 
skiego, do nowego rozwoju i podnie 
sienia na wyższy poziom współzawo 
które w obecnych 
warunkach, przy łatwo i wysoko 
rzez wszystkich  przekraczanych 
ncrmach, utraciło swoje 
tniejsze cechy. 

„Niskie normy -- niska wydaj 
naść, niski poziom życiowy. Wy- 
sokie normy — wysoka wydal- 
ność, wysoki poziom życiowy, do 
brobyt*. 

Te głęboko prawdziwe słowa tow. 
Minca winni zrozumieć wszyscy me 
taltwcy. a organizacje partyjne i 
związkowe muszą im w KBA alg 


dnictwa pracy, 


najisto- 


talowcy, którzy wystąpili z żąda- 
niem rewizji norm. Muszą to je- 
dnak zrozumieć nie tylko przodują- 


tw ogóle z 


Bundestag. 


przedsiębiorsue przemysłowych itd, 
Ostatnio okazało się, 


wieniu specjalnej komisji badawczej 
że, psiakość, brak jest owych kilku 
wejść do takiej komisji. 
defraudanckie skandale. 


tować przed wielką kompromitacją: 


nich Niemiec, które prawdziwy rząd 


WIDZA W 


gorszych kryminalistów trzeba byłoby 
no „posłów”, jak owi reakcjoniści, którzy nie tyle z woli ludu niemiec- 
kiego, ile po prostu w wyniku rozkazów USA zasiadają w bonnskim parla 
mencie, Ex-hillerowcy i naziści, rewizjoniści, „posłowie banków, wielkich 


że w owym Bundestagu 
osobliwa „piramidka. Krótko mówiąc — złodziej na złodzieju jedzie 
i złodziejem pogania. Ten brał łapówkę (za „wstrzymywanie się“ od głosu 
lub „odpowiednie“ głosowanie), ów popełnił malersację, tamten fałsza= 
wał delegacje, inny dopuszczał się tych lub owych machlojek z bankie- 
rami i kapitalistami zachodnio-niemieckimi, Rozmiar łapownietwa i mal- 
wersacji jest już tak wielki, że nie da się tego „zatuszować”, Stąd — pod 
naciskiem wzburzonej opinii publicznej — nawet reakcyjne ugrupowania 
Bundestagu domagają się „oczyszczenia atmosfery", 


Prawie wszyscy bowiem posłowie 
reakcyjnych w Bundestagu są zamieszani w wyżej wymienione złodziejsko- 


POKÓJ MIŁUJĄACYM I BUDUJĄCYM 


Parlament złoczyńców 


Podobno, w tzw., swoim czasie, znane z fatalnego prowadzenia się 


najhaniebniejszych. występków — Sodoma i Gomora — mogły 

się ocalić przed ostatecznym upadkiem pod warunkiem, że znajdą wśród 

swych mieszkańców 10 bodaj „sprawiedliwych“, Jak wiadomo, i tej nawet 
małej garstki nie znalazły, wobec czego uległy zagładzie. 

Coś, proszę was, w rodzaju współczesnej Sodomy i Gomory — to 

nie mówiąc już o sławetnym „rządzie“ z Bonn — zachodnio-niemiecki 

Adenauerowski „parlament, 


Nie jedno więzienie dla naj- 
otworzyć, aby wybrać podobne gro- 


spiętrzyła się dosyć 


Mówi się o ustano- 
do „oczyszczenia atmosfery", tylko, 
sprawiedliwych, którzy byliby godni 
ugrupowań 


Wniosek; nie latwo będzie się „parlamentowi“ adenauerowskiemu ura- 


Ostateczny jego upadek przyjęłyby 


s wielkim zadowoleniem i sutysfakcją niemieckie masy pracujące Zachod- 


i reprezentację narodu niemieckiego 
SWEMU LUDOWI 


LEPSZA PRZYSZŁOŚĆ — RZĄDZIE NIEMIECKIE] REPUBLIKI DE- 


MOKRATYCZNEJ. 


E. TAM. 


Robotnicy 


ZPB 


im. Dzierżyńskiego 


chlubnie wypeniaju swe zobowidzanic 


Trzeba usunqć niedomagania utrudniające pracę prządek 
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R obotnicy ZBP im. Dzierżyńskie- 
go zachowaja głęboko w pamię 
ci uroczysty dzień składania zobowią 
zań na cześć 38 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i II Światowego 
Kongresu Pokoju, Dziś już wszyscy 
w pełni przystąpili do realizacji 
tych zobowiązań, 
* m * 

Przechodzimy przez sale 
cyjne, Na jednej z małych salek 
tkalni „B“ pracuje majster, tow. 
Henryk Gluba. Partia jego jest tu 
jedną z największych, liczy bowiem 
64 krosna. 

Zespół nasz — mówi tow. Glu 
ba — postanowił podnieść wydaj- 
ność ze 106 do 107 proe, Oczywiście 
ażeby to osiągnąć należy właściwie 
pracować oraz nie dopuszczać do po 
stojów. 

Jak nas powiadamiają tkacze z 


produk- 


tobong + 
ge 4 
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majster 
tkaczy do 


partii tow. Gluby, swym 
przykładem zachęca 
wzmożenia wysiłków. 

Choćby dziś. Jeszcze nie pora na 
rozpoczęcie pracy przez popołudnio- 
wą zmianę, a tow. Gluba już zakła- 
da osnowę. Po założeniu jej sposttze 
żono, iż zostało zerwanych kilkana- 
ście nici i potrzebna jest pomagacz 
ka. Okazuje się, że nie tylko majster 
przychodzi wcześniej, ale również je 
go tkaczki i pomagaczka. Tow. Ga- 
jewska już pomaga przy i 
choć to nie jest jeszeze jej zmiana. 

— Zobowiązanie podejmowała ca” 
ła partia, a więc dotyczy ono i mnie 
— oświadcza tow. Gajewska. — Sta 
ram się pracować jale najlepiej. Zve- 
sztą pamiętam i o tym, że gdy tka- 
ezki więcej zarobią, to i ja otrzy- 
muję większą wypłatę, 

4. „R R 


Karygodna nieostrożność 


W naszej przędzalni mieści się 
obok maszyn niciarskich tablica 
rozdzielcza. Na drzwiach jej wid- 
nieje napis „Uwaga, wysokie ra- 
pięcie, niebezpieczeństwo dla ży- 
cia!*, Jednak pomimo tego ostrze 
gawczego napisu drzwi od szafy, 
zawierającej tablicę rozdzielczą, 
bywają zawsze otwarte. 


Podobnie dzieje się i w innych 


Na miesiąc pr 


Załoga WPB, Oddział Łódź, ze- 
brana na nadzwyczajnym posiedze 
niu, zwołanym w odpowiedzi ną 
apel huty „Pokój“, powzięła na we 
zwanie tow, Skierskiego zobowią» 


zed terminem 


zanie wykonania planu rocznego na 
miesiąc przed terminem, tj. na dzień 
1. 12, 1950 r. 
A, Matuszewski, A. Sitnicki, 
Wojsk. Przed. Bud, 


oddziałach produkcyjnych. Np. w 
krochmalni, (oddział przygotowa 
wozy tkalni) tablice rozdzielcze 
pózastawiane są skrzyniami, a nie 
rzadko zdarza się, że skrzynie 
spoczywają na przewodach ele5- 
trycznych. Taka nieostrożność nie 
tylko naraża życie zatrudnionych 
na danym oddziale ludzi, ale po- 
woduje niebezpieczeństwo poża- 
ru. 

Niedociaznięcia te należało by 
najrychlej usunąć, a zająć się 
tym winien przede wszystkim 
tow. Walak, odpowiedzialny za 
utrzymywanie czystości przewy- 
dów elektrycznych. 

A. Małolepszy 
LPR im. Hernama 


osnów,e,' 


Młoda tkaczka ob. Leokadia Klim» 
czyk postanowiła podwyższyć wyko- 
nanie swej bazy ó 1 proc. i osiągnąć 
181 proc. Ob. Klimczyk traktuje 
swe zobowiązanie z całą powagą. 


— (Trzeba koniecznie wcześniej 
przyjść, przed rozpoczęciem pracy 
— mówi tow. Klimczyk — przygoto 
wać wątek, nasmarować szpile, obej 
rzeć czółenka i w ogóle przysposo- 
bić wszystko co potrzeba. 


Należy walezyć nawet z drobny 
mi postojami — stwierdza tkaczka, 
tow. Sabina Zarzycka, która w myśl 
zobowiązań ma podnieść wykońania 
bazy do 119 proc. — Paski, trzeba 
oglądać i urżnąć zawczasu, gdyż je» 
éli pasek się zerwie, to narobi dużo 
szkody i powoduje postój, 

* Ę 
* 

Na oddziale „A“ tkalni elektrycze 
nej został już zorganizowany mło» 
dzieżowy zespół, mający pracować 
metodą Aleksandra Czutkicha. Zes- 
pół przygotowuje duży transparent, 
który zostanie umieszczony nad kro 
snami, a po tygodniu, po obliczeniu 
wyników, odbędzie się narada maj- 
strów i tkaczy brygady młodzieżo+ 
wej celem wymiany doświadczeń o- 
raz usprawnienia pracy, Młodzi s4 
polni zapału i wlary w swoje sly. 


W przędzalni na oddziale „A“ kon 
trolerka, tow. Helena Szymczak, 
doszkala dwie pomagaczki w myśl 
swego zobowiązania. Pomagaczki 
wykazują z każdym dniem znaczne 
postępy w nauce. Tow, Szymcza« 
pragnie je wyszkolić do tego stopnia, 
aby mogły sobie doskonale dawać 
radę przy maszynach, 


Tkaczka tow. Ludwika Wojtasik 
z oddziału „O“ ma podnieść swą 
produkcję do 114 proc. Toteż baez- 
‘nie pilnuje pracy, aby nie dopuścić 
do postojów i dotrzymać złożonego 
zobowiązania. 


— Staram się, aby nie tylko pod 
nieść wydajność mej pracy, jak się 
zobowiązałam, do 110 proc. — mó: 
wi prządka z oddziału „B“ tow. Apo 
lonia Stępińska, — ale również uwa 
żŻam na jakość. Choć pracuję na czte 
tech stronach, staram się produko= 
wać przędzę w najwyższym -gatun+ 
ku i nie puszczać „lalek”, 


o * a 


Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskie- 
go wzięli sobig do serca sprawę wy 
konania swych zobowiązań. Lecz w 
rozmowie z prządkami oddziału „B“ 
dowiedzieliśmy się, że w przędzalni 
istnieją usterki, które hamują i utru 
dniają pracę. Jednym z tych niedo- 
ciągnięć jest częsty brak cewek oraz 
brak skrzynek do przędzy. Prządki 
wysypują wtedy przędzę ma podłozę, 
wprawdzie na papier, ale zawsze za- 
chodzi możliwość pomieszania i pó- 
brudzenia przędzy. Oprócz tego 
prządki skarżą się, że skrzynki do 
przędzy nie są ważone. Raz bywają 
mokre, innym razem suche i prząd- 
ki nieraz maja nieprawidłowo zwa« 
żoną swą produkcję, 


Te drobne usterki powinny zostać 
najrychlej zlikwidowane, gdyż zało» 
ga pragnie dotrzymać swego zobo» 
wiązania i oddać 3.500 kg. przędzy 
w październiku ponad plan. Usunię" 
ciem braków i przeszkód w przę- 
dzalni oddz. „B“ powinny zająć się 
kierownictwo, organizacja partyjna 
i rada zakładowa, aby w ten sposób 
pomóc prządkom w wykońaniu ich 
zobowiązań, 


pos 
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Organizacja partyjna w Gzynie Październikowym 


ton surówki ponad 
plan zobowiązał 


ti huty „Pokój“. Z jej inicjatywy zwo|ków i racjonalizatorów jak Szulc i 
się |ływano zebrania i narady, 


w któ- 


wyprodukować oddział wielkich pie |rych udział wzięli przodownicy pra 


ców huty „Bobrek“, — Załoga Za- 
kładów Wytwórczych Materiałów 
Elektrotechnicznych w Krakowie zo 
bówiązuje się podnieść wydajność 
pracy o 30 i 50 procent. — 101.500 
ton węgla ponad plan dadzą górni- 
cy kopalni im. Thoreza. — Murarz 
Słupecki zobowiązał się pracować z 
wydajnością 360 proc. normy*. 


Z dniem każdym wzbiera fala Czy 
nu Październikowego, którym czci 
klasa robotnicza 33 rocznicę Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej i II 
Światowy Kongres Pokoju. Rośnie 
ilość meldunków  ponadplanowych 
zobowiązań ogólnozakładowych. To 
warzyszą im zobowiązania indywi- 
dualne, brygadowe, oddziałowe. Pie 
trzą się cyfry.. Za tymi cyframi 
kryje się wielka praca i wielki wy- 
siłek polskiego robotnika, kryje się 
człowiek, który codziennym trudem 
pomnaża potencjał gospodarczy i si 
łę obronną naszej ojczyzny, potęgę 
międzynarodowego obozu pokoju. 

Motorem tych wielkich przedsie- 
wzięć jest naszą Partia. Od jej umie- 
jętnego kierownictwa politycznego i 
operatywności zależy rozmach i kie 
runek Czynu Październikowego, 


asze organizacje partyjne mają 

już za sobą poważne doświadcze 
nia z poprzednich kampanii. W Czy 
nie Październikowym nie mogą się 
powtórzyć poprzednie błędy, jak np. 
podejmowanie przez niektóre zakła 
dy niemobilizujących zobowiązań, 
niedostateczne przygotowanie i popu 
laryzowanie zadań wśród załogi, sła 
ba kontrola wykonania zobowiązań 


Dotychczasowy przebieg współza- 
wodnictwa październikowego wyka- 
zuje, że organizacje partyjne dbają 
o ich staranne przygotowanie, o re- 
alność i konkretność zobowiązań. 
Przykładem może tu być praca przy 
gotowawcza organizacji partyjnej 


Wielu czytelnikom polskim znany 
jest radziecki tygodnik „Ogoniox*, 
popularne, ilustrowane pismo, oma- 
wiające zagadnienia polityczne, Bpo- 
łeczne i kulturalne. Pismo to posia- 
da kilkaset tysięcy nakładu i cieszy 
się olbrzymią popularnością nie tyl- 
ko w granicach ZSRR, ale również 
iw innych krajach. 

W tygodniku „Ogoniok* znajduje 
odbicie nie tylka życie ZSRR, lecz 
również życie krajów demokracji lu 
dowej. Zaznajamia ono swych ra- 
dzieckich czytelników z budówą no- 
wego życia w tych krajach, które 
wstąpiły na drogę socjalizmu, 

Ostatni numer tygodnika „Ogo- 
niok“ został poświęcony sprawom 
Polski. Z naszymi pracami, z naszą 
walką, z naszymi osiągnięciami za- 
poznaje on czytelników radzieckich. 
Okładkę tego numeru zdobi portret 
Prezydenta RP, towarzysza Bolesła- 
wa Bieruta. Pierwszy artykuł wy- 
szedł spod pióra towarzysza Bieruta. 
Artykuł ten, zatytułowany „Przy- 
łaźń po wsze czasy“ omawia stosu- 
nek nowej, ludowej Polski do Związ 
ku Radzieckiego: „Ze wszystkich 
wartości, które osiągnął naród pol- 
ski po oswobodzeniu z kapitalistycz= 
nej niewoli, najbardziej ceni on przy 
jażń narodów radzieckich. Nie ma 
i nie może być nie bardziej cennego 
i bardziej godnego szacunku, niż ta 
przyjaźń. Ona ożywia i mnoży twór 
cze siły narodu polskiego ,.. 

Przyjaźń pomiędzy polskim naro- 
dem i narodami ZSRR ma swe gle- 
bokie korzenie. Jest ona wyrazem te 
go, że prawo głosu otrzymały nowe 
siły społeczne, że stworzone zostały 
nowe stosunki międzynarodowe, któ 
re tworzy i wprowadza w życie no- 
wa historyczna epoka, zapoczątkowa 
na przez Wielką Rewolucję Paździer 
nikową i nmocniona zwycięstwem 
socjalizmu w ZSRR“. 

Z kolei, w artykule tow. premiera 


Cyrankiewicza, obrazujacym walkę 
ludu polskiego o socjalizm, pracę 
nad budową fundamentów  socjaliz- 


mu w Polsce, znajdujemy podkreśle 
nie roli przyjaźni połsko-radzieckiej, 
jako czynnika pomagającego w tym 
wielkim dziele. Tow. Cyrankiewicz 
stwierdza: 

„Dzięki polsko-radzieckim stosun- 
kom nowego typu, opartym na soli- 
darności socjalistycznej, mamy trwa 
łą i wierną oporę dla naszego bu- 
downietwa socjalistycznego. Mamy 
współpracę i umacniającą się z każ 
dym dniem pomoc wzajemną z kraja 
mi demokracji ludowej. f 

Naród polski z klasą robotniczą 
na czele, pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
uczyni wszystko, aby w pełni wyzy- 
skać wszystkie sprzyjające warunki 
dla budownictwa socjalizmu, aby 
zwiększyć wkład Polski we wzmoa- 
cnienie ogólnej potęgi obozu pokoju, 
przeciwstawiającego się polityce a- 
gresji i niewolnictwa ekonomiczne- 

o“. 

W kolejnym artykule, zatytułowa 
nym „Granica pokoju“, A. Pietrow 
opowiada czytelnikom: radzieexim 
dzieje zachodnich granic Polski i o- 
mawia znaczenie granicy polsko-nie 
mieckiej na Odrze i Nysie, jako gra 
nicy pokoju. j 

O odbudowie Warszawy, a raczej 
6 budowie nowej Warszawy pisze 
minister budownictwa tow. Piotrow- 
ski. W artykule tym podkreśla zna 
czenie pomocy Związku R dzieckie- 


cy, racjonalizatorzy,  przedstawicie 


Filak w górnictwie, murarz Słupec 
ki w budownictwie itd. 


le rady zakładowej i dyrekcji Na powzięciem zobowiązań nie 
zebraniach tych dokładnie zanalizo- kończy się praca organizacji 
wane zostały możliwości ponadpla- | oeei m, i TE 
nowych zobowiązań, Organizacja partyjnej. Zaczyna się teraz najważ 


partyjna dbała, aby robotnicy nie 
tylko znali zobowiązania ogólnoza- 
klładowe, ale aby każdy robotnik 
znał jego część pracy w wykonaniu 
ogólnego zadania. W zakładach „Ur 
sus“ na przykład Komitet Partyjny 
zwołał zebranie grup poświęcone 
szczegółowemu omówieniu tej spra 
wy. Stworzyło to lepszą możliwość 
zmobilizowania załogi. 


ampanii przyjmowania zobowia 
zań towarzyszyć musi szeroka 
praca polityczna. Powinno być ambi 
cją organizacji partyjnej, aby każ- 
dy pracównik uświadomił sobie, że 
Czyn Październikowy jest ważnym 
etapem w walce o przedterminowe 
wykonanie planu, aby każdy zdał 
sobie doskonale sprawę, że jego oso 
bisty udział w współzawednictwie, je 
go praca, ofiarność i oddanie spra- 
wie — leży u podstaw realizacji 
ogólnopaństwowego planu, gwaran 
tując nasz marsz ku  socjalizmawi, 
aby każdy zdał sobie sprawę, że 
swoim czynen daje wyraz uczuciom 
wdzięczności i przywiązania do 
Związku Radzieckiego, do chorąże- 
go pokoju, Wielkiego Stalina 
Czyn Październikowy podniesie 
na wyższy poziom świadomość poli- 
tyczną mas pracujacych. Im wyższa 
bowiem świadomość — tym pewniej 
sze zwycięstwo, tym silniejsza wia 
ra we własne siły, w nieograniczo- 


ne możliwości klasy robotniczej, 
prowadzonej przez Partię, dla któ- 
rej wzorem i przykładem jest boha 


terska WRP (b). 


Ważne jest, aby zobowiazania o- 
bejmowały szeroki wachłarz form 
współzawodnictwa. Należy bardziej 
niż dotychczas upowszechnić i rozwi 
jać metody pracy takich przodowni 


go w dziele odbudowy naszej stolicy. 
Artykuł ilustrują doskonałe zdjęcia 
% nowej Warszawy oraz fragmenty 
prac przy odbudowie. 

Wielkie przemiany, jakie zachodzą 
na wsi polskiej, znalazły wierne od- 
bicie w reportażu Jakuba Makaren- 
ki, korespondenta pism radzieckich 
w Warszawie — ze wsi Przypisów- 
ka na Lubelszczyźnie, Autor opisuje 
poryw  biedniaków z  Przypisówki 
przeciw rządom obszarników i kapi- 
talistów, maluje niedolę wsi, która 
podniosła sztandar walki z hitlerow 
skim okupantem, podkreśła pamięć 
jaką darzą chłopi współtowarzyszy 
broni w tej walce — trzech żołnierzy 
radzieckich, którzy wyrwawszy się 
z niewoli przyłączyli się do oddziału 
partyzanckiego, wreszcie opisuje no 
we życie Przypisówki — dziś spół 
dzielni produkcyjnej, zrzeszającej 38 
gospodarstw. 

O. Polsce, o stanowisku. Polaków 
do Związku Radzieckiego mówią rów 
nież wiersze Broniewskiego, Dobro- 
wolskiego i Tuwima. Literaturę re- 
prezentuje fragment z cyklu „Mię 
dzy wojnami* Kazimierza Brandysa 
zatytułowany „Sztandar robotników 
„Fortuny”. O powojennej literaturze 
polskiej — o jej brakach i osiągnię- 
ciach ostatnich czasów — pisze zna 
ny radziecki krytyk literacki, Hele- 
na Usiejewicz, która nieraz dała 
wyraz swej doskonałej znajomości 
literatury polskiej, W. Korolew o- 
mawia dwa polskie filmy: „Czarci 
żleb“ i „Dwie brygady“ oraz dalsze 
plany polskiej kinematografii, oce- 
niając wysoko jej osiągnięcia, Nową 


każdy wydział, zespół i 
rabotnik, który 
zobowiązanie 
tu 
ny. Treść zohowiazania: wytopić do 
dnia 6 listopada dodatkowo 300 ton 
tali, wyczyścić hale ańiewnicza itd. 
Te 
kantrolowane. Wyniki 
da wpisywane do zeszytu i podawa- 
ne do wiadomości robotnikom. 
dnocześnie w księdze notowane be- 
dą uwagi i spostrzeżenia, które 
brazują prace poszczególnych ludzi 


Wielki wkład w dzieło przyjaźni 


niejsze zadanie: kontrola wykona- 
nja przyjętych zobowiązań Powie 
dział o niej Lenin że to treść. isto 
tny sens, podstawa całej pracy. ca- 
tej polityki Należy systematycznie 
ogłaszać wyniki współzawodnictwa. 
pilnować rytmiczności pracy, natych 
miast usuwać spostrzeżone braki. 


Niejednokrotnie boprzednich 
kampaniach robotnicy uskarżali się 
na brak pomocy i opieki ze strony 
organizacii partyjnej i Rady Zakła 
dowej. mówili. że powinna zostać 
wprowadzona codzienna kontrola 
wykonania zobowiązań Tłumaczyli 
to m. in. tak: „Jeśli my sami na ma 


w 


szynie codziennie bedziemy wiedzie 
li ile zrobiliśmy na rachunek zobo- 


wiązania, to potrafimy lepiej i spra 
wniefj organizować robotę”. 


fedne naśladownictwa jest wpro 
= wądzenie przez Komitet Fabry 
czny huty „Ostrowiec“ t. zw. „me 
tryki robotniczego zobowiązania”. 
Komitet założył zeszyt, w którym 
pojedyńczy. 
dodatkowe 
w Czynie, ma swoje 
Na pierwszej stronie zeszy 
czytamy np.: Wydział - Marte- 


podjął 


„konto* 


zobowiazania bedą codziennie 


kontroli bę- 
Je- 


z0- 


plastykę polską charakteryzuje na 
łamach „Ogońka” Jerzy Kuryluk. W 
numerże znajdujemy również frag- 
ment z książki Mariana Podkowiń- 
skiego „Trzy miesiące w Stanach 
Zjednoczonych“. 


| stematyczne 


i przyczynią się do osiągnięcia przez 
nich coraz lepszych wyników. Tak 
więc „metryki* umożliwią organr- 
zacji partyjnej huty „Ostrowiee” sy 
śledzenie za tokiem 
pracy i kierowanie wykonaniem zo 
|bowiązań. 


| Od siły mobilizującej naszych or- 
jganizacji partyjnych zależy, Dy 
Czyn Październikowy stał się waż- 
[nym etapem w rozwaju form budo- 
| wnietwa socjalistycznego. By w tych 
dniach wielkiego, twórczego wysiłku 
|nie znalazł się nikt wśród nas, któ- 
„rego myśli nie biegły by do ludzi pra 
cy Związku Radzieckiego. budują- 
cych u siebie komunizm, a nam 
wskazujących” drogę budowy socja- 
| lizmu, do W kiego Stalina, który 
| jest ostoja w bohaterskiej i niezłom 
| nej walec o pokój, o szczęśliwe ju- 
| tro dla wszystkich ludzi pracy na 


świecie. 
B. Troński 
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Młodzież Chin Ludowych studiuje 
na uniwersytetach polskich 


w bieżącym roku akademickim na naszych wyższych uczelniach bę- 
da studiować studenci Chińskiej Republiki Ludowej. Na zdj.: chińscy 
studenci w towarzystwie młodego kadeta przeglądają książki marksis- 


towskie w 


Międzynarodowym Klubie Książki i Prasy. 


Foto-AR Z. Wdowiński 


Triumf pracy twórczej 


Siły przyrody w służbie człowieka 


Uczeni twierdzą, że wyniki od- 
działywania człowieka na przyrodę 
l są równie wielkie, jak wpływ czyn- 
ników geologicznych. I 

Ogromne przestrzenie uprawianej 
gleby, która wskutek uprawy zmie” 
niła pierwotną strukturę, sięć kana 
łów irygacyjnych, które ożywiły vu 
stynie. oddanie do użytku znacz- 
nych obszarów ziemi przez wyrąb 
lagów — wszystko to jest dziełem 
człowieka, dziełem jego rąk. Ale 
praca ta, przeobrażająca oblicze na 
szej ziemi, szła, po pierwsze, bardzo 
powoli, po wtóre — żywiołowo, a 
po trzecie — częstokroć przynosiła 
ludzkości nie pożytek, lecz szkodę. 
W wyniku wyrębu lasów wysycha- 
ły rzeki, nieraejonalna uprawa po- 
wodowała wyjałowienie ziemi, a w 
rezultacie wypasamia bydła: ciągle 
na tych samych terenach odkrywa- 
ły się bezpłodne piaski, pokryte 
dawniej trawą.. Weźmy dla przy- 
kladu niszczone erozją pola w USA, 
popatrzmy ma ofensywę piasków w 
Algerze,.. l 


Na podkreślenie zasługują koloro- 
we ilustracje. Oprócz portretu Pre- 
zydentą Bieruta znajdujemy na o- 
kładce rysunek Klimaszyna, . przed- 
stawiający statek szkolny „Dar Po 
morza”. Wewnatrz numeru na barw 
nej wkładce widzimy twarze Wikto- 
ra Markiewki, Wandy Gościmińskiej, 
instruującej koleżanki-włókniarki 1 
(raktorzystki Magdaleny Figur oraz 
fragment huty „Pokój“ i zdjęcie ra- 
dzieckiego kombajnu przy pracy na 
polskich polach. Trasa W—Z i „Ba- 
tory“ w porcie gdańskim oraz zdję 
cie chłopa polskiego ze zradiofoni- 
zowanej wsi Baranów zamykają 
część ilustracyjną w kolorach. To- 
warzyszy im szereg jednobarwnych 
doskonałych zdjęć ze Stolicy i całe 
go kraju, wykonanych z właściwą 
pismu precyzją. 


Numer tygodnika „Ogoniok* po- 
święcony sprawom polskim stanie 
się niewątpliwie jednym z ogniw ro 
snącej coraz bardziej znajomości 
spraw polskich wśród obywateli 
Związku Radzieckiego, znajomości, 
która pogłębia przyjaźń zawartą na 
placu boju z hitlerowskim najeźdźcą, 
scementowaną w uporczywej wspól- 
nej wałce o utrzymanie pokoju, w 
walce o socjalizm, w której przy- 
kład ZSRR i jego pomoc tak są dla 
nas cenne, Gd) 


Ale człowiek podniósł mę. wIresz- 
cie ma taki stopień rozwoju społecz 
nego, że jego ongiś powolne+oddzia 
ływanie na przyrodę, dziś stało się 
szybkie, nie żywiołowe — lecz świa 
dome, przynoszące ludziom tylko 
pożytek, Nie jest to działalność po 
szezególnych jednostek w pogoni za 
własną korzyścią, lecz działanie zor 
ganizowane, naukowo uzasadnione, 
społecznie pożyteczne. 


RR. Michojłow 
radziecki, laureat Nagrody 
Stalinowskiej _ 

Gdzież widzimy to planowe, nau- 
kowe, zorganizowane m bg 
nie na przyrodę, przynoszące czło- 
wiekowi dobrobyt? Widzimy je 
tam, gdzie naród ujął swe losy we 
własne ręce, gdzie jest m prawdzi- 
wym gospodarzem kraju, tam, gdzie 
pracuje się dla szczęścia ogółu. Wi- 
dzimy to w Związku Radzieckim— 
w kraju, w którym przed 33 laty 
dokonała się Wielką Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa, w któ- 
rym zatriumfował najbardziej spra 
wiedliwy i najbardziej postępowy 
ustrój społeczny. 

Rewolucja Październikową spra- 
wiła, że nauka i techniką stały się 
udziałem całego ludu pracującego; 
pobudziła ona inicjatywę narodu, 
uzbroiłą naród do walki o ujarz- 
mienie sił przyrody. Ze szczególną 
siłą rozwinęła się ta twórczą walka 
narodu radzieckiego w okresie sta- 
linowskich pięciolatek, W latach po 
wojennych jestesmy świadkami 
wzmożenia walki o przeobrażenie 
ziemi, o rozwój sił produkcyjnych 
Związku Radzieckiego. 

Przed dwoma zaledwie laty, rząd 
radziecki i partia bolszewicka u" 
chwaliły z inicjatywy towarzysza 
Stalina gigantyczny plan ofensywy 
na posuchę, Leśne pasy ochronńe— 
ten oręż walki e posuchą — w.,Sa- 


pisarz 


ad 


ZĘ 


„Archipelag ludzi odzyskanych*” 


Igor Newerly, autor „Archipeła- 
gu ludzi odzyskanych”, książki na- 
grodzonej Państwowa Nagrodą Li 
teracką, posiada wieloletnie do- 
świadczenie pedagogiczne. Od 1926 
roku Newerly był współpracowni- 
kiem Korczaka w Domu Sierot i 


„Archipelag Ludzi Odzyskanych” 
składa się z dwóch części — pierw 
sza zawiera materiały zebrane z 
wędrówek, spotkań z ludźmi odzy” 
skanymi dla polskości i pracy So- 
cjalistycznej. Wszystkich „ludzi 
odzyskanych” łączą podobne ko- 


Naszym Domu. W okresie oku- leje losu, łączy wielka przemiana, 
pacji został wysłany do obozu jaką stał się powrót do Ojczyzny. 
koncentracyjnego. W roku 1945  Wynarodowiani i uciskani przez 


wrócił do Warszawy 
pracę w RTPD, 

Pierwsza powieść Newerly pt. 
„Nurt pod chłopskim brzegiem” 
ukazała się w druku w roku 1938, 
Po wojnie napisał Newerly powieść 
„Chłopiec z Salskich Stepów”, dru- 
kowaną przez liczne pisma mło- 
dzieżowe, 

W „Archipelagu Ludzi Odzyska- 
nych”, nie przypadkowo nazwanym 
przez autora „opowieścią histo” 
ryczną z 1948 roku”, porusza Ne- 
werly problem socjalistycznego 
wychowania młodzieży, zagadnie- 
nie odzyskania ojczyzny przez lu- 
dność Mazurów i Warmii, 

Książka ta oparta jest na do- 
świadczeniach zebranych w. czasie 
wędrówek po Mazurach i Warmii, 
Jednak problemy omawiane w po- 
wieści mają znaczenie ogólnospo- 
łeczne. W społeczeństwie, które 
buduje socjalizm, nie ma bowiem 
„problemów dzielnicowyce . 


i rozpoczął 


*) „Archipelag Ludzi Odzyska- 
nych”, Igot Newerly, wyd. „Czy- 
telnik”, 1950 r., str, 365, 


o Z E E E E E m 


hitlerowców odnaleźli w Polsce Lu- 
dowej sens życia w pożytecznej, 
twórczej pracy; uzyskali możliwość 
nauki, rozwoju, awansu społecz- 
nego. Newerly jednak zwraca u- 
wagę czytelnika przede wszystkim 
na centralne zagadnienie książki, 
jakim jest socjalistyczne wycho- 
wanie młodzieży, 

Obie części powieści łączy por 
stać Kuby Pruszczyka, chłopca, któ 
rego wojna pozbawiła rodziców i 
domu, Narrator opowieści spotkał 
Kubę podczas jednej z wędrówek. 
Wojenne dzieje Kuby stanowią 
przykład losów wielu dzieci pol- 
skich, którym wojna odebrała 10- 
dziców, których pozbawiła możli- 
wości nauki. Bez opieki i kierun- 
ku, mały włóczęga był wtedy na 
drodze do zupełnego wykolejenia. 
Roi? fantastyczne plany o ucieczce 
do Meksyku — marzenia, jakby 
żywcem wyjęte z przedwojennych 
awanturniczych „powieści dla ry 7. 
dzieży”. 

W Polsce Ludowej młodzież ma 
zapewnioną opiekę państwa, otwar 
te dtogqi rozwoju. Nie tylko ci. 


których skrzywdziła wojna, ale i 
setki tysięcy tych, którym wyzysk 
kapitalistyczny uniemożliwiał nau. 
kę i pracę, znajdują obecnie po- 
moc rządu i społeczeństwa. 

Kubą zaopiekował się ośrodek 
wychowawczo-szkoleniowy w Bar. 
toszycach im. Korczaka. Kiero- 
wnictwo ośrodka korzysta w pracy 
z doświadczeń Makarenki, wielkie” 
qo wychowawcy radzieckiego. (W 
latach dwudziestych, w najtrudniej 
szym dla Związku Radzieckiego 
okresie odpierania interwencyjnych 
napaści państw  kapitalistycznych 
Makarenko zorganizował ośrodki 
młodzieży, w których podstawową 
metodę wychowawczą stanowiła 
zespołowa praca wychowanków. 
Dzięki tym ośrodkom Makarenko 
zdobył dla społeczeństwa radziec- 
kiego setki wartościowych obywa- 
teli) 

Newerły świadomie korzysta z 
doświadczeń Makarenki, zawartych 
w jego słynnym „Poemacie peda- 
gogicznym”. Newerly wielo- 
letni współpracownik Janusza Kor- 
czaka, szlachetnego wychowawcy, 
który całe życie oddał bezdomnym 
i osieroconym dzieciom i nie opu- 
ścił swoich wychowanków w okre- 
sie likwidacji getta warszawskieg » 
— rozumie teraz, na czym polegały 
błędy metod wychowawczych Kor. 
czaka. Rozumie, że Korczakow- 
skie Domy Dziecka, wyrywające 
młodzież ze straszliwych warunków 
nędzy i opuszczenia, nie ukazywały 


wychowankom Źródeł zła społecz” 
nego, nie dawały środków do wal 
ki ze złem, kształtowały. ludzi szla 
chetnych i ofiarnych. ale bezbron. 
nych wobec kapitalistycznego wy- 
zysku. 

Na przykładzie ośrodka barto- 
szyckiego, na przykładzie przemian 
Kuby Pruszczyka ukazuje Newerly 
jedynie słuszną drogę wychowania 
młodzieży poprzez pracę zespoło- 
wą, w której kształtuje się poczu- 
cie odpowiedzialności, zrozumienie 
sensu j piękna użytecznej i twór- 
czej pracy ludzkiej, 

Kuba, w chwili przybycia do 
ośrodka, był zdemoralizowanym, 
niezdyscyplinowanym chłopcem 
bez określonych zamiłowań, bez 
wytkniętej drogi życiowej, Był 
samotnym włóczęgą bez przyjaciół. 
Pierwsze tygodnie pobytu w Bar“ 
toszycach były próbą życiową — 
dalszy rozwój Kuby zależał od te- 
qo; czy wciągnie się w rytm zespo- 
łowej pracy i nauki, czy też nie, 

właściwe metody wychowawcze, 
wreszcie rozbudzona w pracy zdro 
wa ambicja Kuby — zadecydowały 
o przemianie. 

„Archipelag Ludzi Odzyskanych” 
jest książką napisaną niezwykle in 
teresująco. Opowieść Newerly sta 
nowi poważne osiągnięcie zdrowej, 
wychowawczej literatury, przezna- 
czonej dla wszystkich, których in- 
teresuje problem wychowania mło- 
deqo pokolenia Polszi Ludowej. 

A, Brodzka. 


mej tylko europejskiej części ZSRR 
zajmą obszar równy łącznej pó- 
wierzchni Anglii, Francji, Włoch, 
Holandii i Belgii. 

Naród radziecki pracuje z entu- 
zjazmem nad realizacją tego wiel- 
kiego zadania. W latach 1948 ś 1949 
zasadzono i zasiano około 600 tys. 
ha lasu. W roku 1950 zamierzą się 
zasadzić 700 tys. ha zamiast 425,3 
tys. ha, p"ewidzianych w począt- 
kowym, planie. Stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody obszarów 
stepowych zostanie niewątpliwie 
wykonany przed nakreślonym 15- 
letnim terminem, 

Obecnie naród radziecki stoi w 
obliczu nowego, jeszcze wspanial- 
szego dzieła, które jest nieodłączną 
częścią stalinowskiego planu przec- 
brażenia przyrody. Została powzięta 
uchwała 0 budowie na Wołdze 
dwóch nowych, nagpotężnicjszych 
na świecie elektrowni wodnych — 
w okręgu Kujbyszewą i Stalingra- 
du. Moc pierwszej z nich wyniesi 
około 2 milionów kilowatów, znacz 
nie przewyższając moc Dnieprowskiej 
Elektrowni Wodnej, moc drugiej — 
milion 700 tys. kilowatów. Prace te 
wykona się w niebywale krótkim 
terminie: Kujbyszewska Elekltow- 
nia Wodna oddana będzie do użyt- 
ku w pełnej swej mocy już w roxu 
1955, Stalingradzka zaś —* w roku 
1956. 

W latach 1956—57 zakończone zo 
stąną prace na drugiej wielkiej rze 
ce — na rze. Nowa, potężna 
elektrownia wodna stanie w pobli- 
żu Kachowki; pozwoli to na nawod 
nienie suchych stepów Południowej 
Ukrainy i Północnego Krymu. 

We wschodniej części niezmierzo 
nych obszarów Związku Radzieć- 
kiego — w Azji Środkowej — roz 
poczyna się budowa Głównego Ka- 
nału Turkmeńskiego. Pod względem 
oddziaływania na przyrodę praca 
człowieka upodabnia się tu rzeczy- 
wiście do oddziaływania czynników 
geologicznych. Dzięki pracom wy- 
konanym w latach 1951 — 1957 r. 
wody potężnej rzeki Amu-Darii z0- 
staną skierowane na zachód. No- 
wym kanałem, długości 1.100 kilo- 
metrów, popłyną one przez pustynię 
Kara-Kum — jedną z największych 
pustyń Świata. Wody te nawodnią 
i użyźnią miejscowości, gdzie obec- 
nie rośnie jedynie kolec wielbłądzi, 
Na spalonej słońcem pustyni po- 
wstaną rozległe plantacje bawełny, 
soczyste pastwiska, ogrody; wyro- 
sną nowe miasta ; wsie, 

Wygląd terenów na przestrzeni 
od Wielkiej Równiny Rosyjskiej, aż 
do przedgórzy. Azji Środkowej cał- 
kowicie się zmieni. Wody najwięk- 
szych rzek ZSRR — Wołgi, Dnie- 
pru, Amu-Darii — nawodnią ponad 
25 milionów ha suchych stepów i 
pustyń. Ziemie te staną się żyzne i 
bogate. Człowiek radziecki będzie 
stąd czerpał niezliczone korzyści. A 
nastąpi to już za jakieś 5—7 lat... 

Jakie znaczenie mają te wszyst- 
kie plany? Czego one dowodzą? 

Dowodzą, że ustrój socjalistyczny, 
który powstał w wyniku zwycię” 
stwa, odniesionego przez robotników 
i chłopów w październiku 1917 r. 
otwiera nieograniczone perspektywy 
gospodarczego rozkwitu kraju. 
zwiększenia dobrobytu i podniesie- 
nia poziomu kulturalnego wielona- 
rodowych mas pracujących Związ- 
ku Radzieckiego. 

Dowodzą, że naród radziecki, pod 
przewodem partii komunistycznej, 
Wielkiego Stalina zabliźnił rany, za 
dane krajowi przez hitlerowskich 
zaborców i kroczy pewnie ku komu 
nizmowi. 

Dowodzą, że cały naród radziecki 
jest całkowicie pochłonięty pracą 
pokojową, która zmierza do zapew- 
nienią szczęśliwego jutra ludności 
ZSRR, że nienawistna mu jest na- 
wet sama myśl o wojnie, jaką impe 
rialiści anglo-amerykańscy usiłują 
narzucić światu. 

Gigantyczne budowle epoki komu 
nizmu — to budowie pokoju. Naród 
radziecki pragnie pokoju i wespół z 
całą postępową ludzkością broni 
sprawy pokoju przed zakusami pod 
żegaczy wcjennych, 
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6 października 


KRONIKA PARTYJNA 


UWAGA, SERRETARZE 

I KIEROWNICY PERSONALNI 

DZ.. ŚRÓDMIEŚCIE—PRAWA! 

Dziś, dn, 6.10.-br., o godz, 16.30, 
w sali Komitetu Dzielnicowego, ul. 
Gdańska 75, odbędzie się odprawa 
sekretarzy podst, org. part. i oddz. 
org. part. oraz kierowników perso- 
nalnych na której obecność wszyst= 
kich towarzyszy jest obowiązkowa. 

# ng # 

KD- Śródmieście—Prawa PZPR 
powiadamia, że w dniu 8.10, 1950 r. 
o godz. 10 rano w sali Kom, Dziel- 
nicowego, Gdańska 75, odbędzie się 
odprawa apjtatorów»i kierowników 
grup agitatorów. 

Obecność wszystkich obowiązko- 
wa. 

UWAGA, DZ. GÓRNA—LEWA! 

W dniu 6 października br., tj. w 
piątek, o godz. 16.30, odbędzie się od 
prawa wykładowców stopnia I, w 
lokalu własnym przy ul Wigury 
Nr 4-6, 

UWAGA, DZIELNICA 
ŚRÓDMIEŚCIE! 

W dniu 6.X., tj. dziś, o godz, 16.30, 
odbędzie się odprawa kierowniiców 
grup agitatorów w lokalu KD przy 
ul. Kościuszki Nr 4. 

Obecność obowiązkowa, 


UWAGA, PZPR-owcy 
POLITECHNIKI ŁÓDZKIEJ! 
Dnia 7 bm, w IX audytorium Pol 
techniki Łódzkiej, odbędzie się o 
godz. 15 zebranie członków podsta- 

wowej organizacji partyjnej. 

Obecność wszystkich towarzyszy 
studiujących i pracujących na Poli- 
technice — obowiązkowa, 


Uwaga, uczestnicy obozów 
szkoleniowych ZAM? -u 


w Świątanie i Karpaczu! 


W dniu 8 października br. o godz. 
14.45 odbędzie się w gmachu WSE 
przy ul. Armii Ludowej 3-5 konfe- 
reńcja wszystkich uczestników obo= 
zżów szkoleniowych ZAMP-u. 

ZARZĄD OKRĘGOWY ZAMP. 


Wzmocnić ofensywę organizacji partyjnych 


w walce o realizację planu skupu zboża 


W gromadzie Żerowice, gm. Ple- 
cka Dąbrowa, pow. kutnowskiego, 
znany bogacz Kołodziejski, który 
„nie zdążył“ wymłócić jeszcze całe- 
go stogu zboża z ubiegłego roku, 
oświadczył na zebraniu gromadzkim, 
że nie odstawi państwu ani jednego 
metra; bogacze: Brzozowski i Wojt 
czak z gminy Błonie tego samego 
powiatu nie zadeklarowali Żżadnyca 
dostaw; kapitalista wiejski Turga- 
sżewski z gromady Płaskocin, pow. 
łęczycki, na publicznym zebraniu 
jawnie nawoływał chłopów do sabo- 
towania akcji skupu zboża; 25-hekta 
rowy bogacz, Rosół, z pow. kutnow 
skiego, rozpętał w swej gromadzie 
całą kampanię, by nie dopuścić do 
wykonania planu skupu. 

Te i wiele innych przykładów skła 
dają się na obraz świadomej, Wro- 
giej i szkodliwej działalności wroga 
klasowego, zmierzającego do poder: 
wania naszego Planu 6-letniego dro 
ga zakłócenia stosunków gospodar- 
czych pomiędzy miastem i wsią. Ku- 
łak, który ma coraz mniej możliwo 
ści spekulacji, coraz mniej możliwo 
ści wyzyskiwania mało i średriorol 
nego chłopa, bogacz wiejski który 
dzięki czujności organizacji partyj: 
nych i społecznych oraz rosnącej 
aktywności pracującego chłopstwa, 
wyparty został z wielu stanowisk, 
pozwalających mu na przerzucanie 
awych elementarnych obowiązków 
wobec państwa na barki biedoty, 
który tej biedoty „nienawidzi, tak 
jak nienawidzi naszego ludowe= 
go państwa — broni się zaciekle, 
walczy o zachowanie „prawa wyzy: 
sku i spekulacji”, próbuje szkodzić 
naszej planowej gospodarce, usiłuje 
przeciwstawić się woli gromady. 

Mało tego. Przykładem swego 
czynnego i biernego oporu — pró+ 
buje organizować najbardziej ZACOTA 
ne elementy na wsi. Straszy chłopa 
bzdurnymi plotkami, łudzi go per- 
spektywą rzekomych zysków na spe 
kulacji, członków trójek  grontadz: 
kich ciągnie na wódkę, a nawet wei- 
ska do reki „pożyczkę” za przysłu- 
zę milczenia „gdzie należy”, o posia 
danych przeż niego zapasach zboża. 

Kłamstwo i groźba, wódka i 
przekupstwo, podstęp i fałsz — 
oto kułacki oręż w walce klazo= 
wej, bo walka o wykonanie rlanu 
skupu, o zrealizowanie planowego 


UROCZYSTE 


OTWARCIE 


Młodzieżowego Domu Kultury w Łodzi 


Dzisiaj, o godzinie 18 nastąpi 
uroczyste otwarcie Młodzieżowe- 
go Dómu Kultury przy ul. Mo- 
niuszki Nr. 8, 

Instytucja ta, mającą za zada* 
nie krzewienie kultury socjali- 
stycznej wśród młodzieży, posia- 
dać będzie 6 wydziałów, a mia- 
mowicie; politechniczny, nanki, 
prac nolityczno-masowych, biblio 
tekarski, kulturalno-artystyczny 
i kultury fizycznej. 


Z Domu Kultury korzystać ma 
przede wszystkim młodzież har- 
cerską | ZMP-owska, w pierw- 
szym rzędzie przodownicy pracy 
I nauki, 

Budynek ten, który został cał- 
kowicie oddany do użytku mło- 
dzieży 2 kompletnym urządze= 
niem, stanowi jeszcze jędem do= 
wód troski i należytej opieki, któ 
rymi otacza młodych obywateli 
nasże Państwo Ludowe, 


zaopatrzenia miasta 1. wsi — to 
jeden z odcinków wielkiego fron 
tu walki klasowej toczącej się w 
naszym kraju. 


Rośnie jednak aktywność biedoty 
wiejskiej, rośnie też świadomość śre 
dniorolnego chłopstwa. Coraz licze 
niejsze są wypadki, że zebrania gro- 
madzkie ostro piętnują wrogą robo* 
tę, że chłopi PUBLICZNIE WYMIE- 
NIAJĄ NAZWISKA spekulantów i 
bogaczy, ukrywających zboże; zmu: 
szają ich do deklarowania i odsta- 
wiania de punktów zsypu takich ilo< 
ści ziarna, jakie im słusznie według 
planu gminnych rad narodowych zo* 
stały wyznaczone, że domagają się 
nawet karania mącicieli i sabotaży* 
stów: 

Tak“np.-nā zebraniu gromadzkim 
w Jeżowie, pow. piotrkowskiego ma- 
ło i Średniorolni chłopi postanowili 
zwrócić się do Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej z wnioskiem o po- 
ciągnięcie do odpowiedzialności Kle- 
mensa i Mieczysława  Wożniako y- 
skich, którzy występując przeciwko 
akcji skupu, usiłowali rozbić zebta- 
nie i nawoływali chłopów do nie- 
odstawiania nadwyżek zbożowych, 

Na ścianach kułackich domów za- 
czynają pojawiać się napisy: „Tu 
mieszka Wróg chłopa, który nie 
chce państwu sprzedać. zboża”, „Tu 
mieszka podżegacz wojenny”. Coraz 
częściej trójki „gromadzkie demasku 
ją wrogie, kułackie chwyty i ujaw= 
niają ukryte przez nich zapasy. 

Bogacz najbardziej lęka się niena- 
wiści gromady i utraty wpływów 
wśród pracującego chłopstwa, zd: 
maskowania, Boi się rosnącej świa 
domości pracującego chłopstwa, któ- 
ra sprawia, że np. Maria Napieral- 
ska, z gromady Kowale, pow. wieluń 
skiego, na zebraniu gromadzkim 
oświadczyła, iż dostarczy większą 
ilość zboża niż przewidziano dla niej 
w planie, bo przecież — jak powie- 
działa — wszyscy chłopi wiedze, że 
tegoroczny urodzaj był znacznie lep 
szy od zeszłorocznego. Bogacz lęka 
sie takich ludzi nowej, wyzwolonej 
spod kułackich wpływów Polski, jak 
małorolna chłopka Kiestrzygowa z bu 
wiatu rawsko-maz. czy Marian Bob- 
czak lub Feliks Fiuta z Dąbrowy Zie 
lonej, pow: radomszcz. którzy Z0- 
bowiązali się swoje nadwyżki z%0- 
żowe odstawić w 100 procedtach. Le- 
ka się i takich, jak mało i średnio- 
rolni chłopi gromady  Wieszczyce, 
pow. kutnowskiego, którzy postano- 
wili przekroczyć gromadzki plan 
skupu, ustalony przez Gminaą Radę 
Narodową: 

Takie jednak krzepiące przykłady 
i coraz większa: niewatpliwie, aktyw 
ność trójek gromadzkich oraz mas 
pracującego chłopstwa, nie powinna 
nikogo skłaniać do spoczywania na, lai 
rach. Fakt, że taki czy inny powiat 
wykonał we wrześniu plan skupu 
nie powiniea przesłaniać nam ogól- 
nego obrazu wielu istniejących JESZ 
cze niedociągnięć i braków. 4 

Jest wprawdzie rzeczą oczywistą, 
że-cyfry mówiące, iż miesięczne pla 


VII Dom Akademicki jeszcze niegotowy 


Dlaczego SPB nie dotrzymało terminu? 


Nie tak dawno pisaliśmy o budo- 
wie VII Domu Akademickiego przy 
ul. Bystrzyckiej. Ten piękny mowo* 
częśnie ürządzony budynek — miał 
być oddany do użytku w dniu 1 paź 
dziernika z tym, że w ciagu paź- 
dzierhika SPB miało jeszcze wykoń 
czyć pomieszczenia gospudarcze, ko* 
tłownie, kuchnię itp.. 

vå * 

Przez. śżeroko otwartą bramę 
wchodzimy na dziedziniec VII Do* 
mu Akademickiego. Przed nami wid- 
nieje cała góra piasku wydobytego 
z wykopów pod następne domy 

Po rusztowaniu wdrapujemy się 
do wnętrza VII Domu. ZŻastajemy 
tam wielki rozgardiasz. Jedni robot 
nicy cylelinują parkietowe posadzki, 
inni malują Schody, jeszcze inni 
wnoszą meble... 

Coś tu nie jest w porządki. Prze- 
cież od 1 października upłynęło już 
kilka dni, a tu ani ślądu studentów, 
którzy mieli się wprowadzić już 
pierwszego 1, co gorsza — nie wi= 


dać, aby to mogło nastąpić w przes | 
ciągu najbliższych dni.., 

Społeczne Przedsiębiorstwo Bu 
dówlańe nie dotrzymało terminu, 
nie wywiązało się 2 przyjętych na 
siebie zobowiązań. 

Dlaczego? 

Zwolna dowiadujemy się szeregó 
łów. A więc: SPB nie rozporządzało 
odpowiednią ilością parkieciarzy do 
wycyłklinowania tylu posadzek. 
Pracę tę zlecono Spółdzielni Pracy 
„Parkiet“, która podjęła się wyxo= 
nać ją w przepisanym terminie i 
dać odpowiednią ilość ludzi, co użga 
dniano ña specjalnie zwołanej <on= 
terencji, 

© * 

Obecnie SPB tłumaczy się, że wie 
nę w opóźnieniu ponosi Spółdziel- 
mia „Parkiet”, zaś Komitet Domów 
Akademickich twierdzi, że to SPB 
zawiniło,.. 

A tymożasem w czynnych już Do- 
mach Akademickich panuje wiejki 


i Księgowości 


przy Zarządzie Głównym Zwiążku 
wego Pracowników Przemysłu W 


czego w Polsce rozpoczynają 


KURS NOWEGO JEDNOLITEGO 


KONT dla PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMY- 


Wyższe Kursy Rachunkowości 


Zawodo: 
łókienni- wa 3-5, 


Personalny, 
PLANU 


SŁOWYCH 1 KURS NOWEGO JEDNO- | |caczy, ślusarzy, tokarzy. 
LITEGO PLANU KONT. dla PRZEDSIĘ- i 
BIORSTW HANDLOWYCH. 


Zapisy przyjmuje i udziela informacji Sē- 
kretariat — ul, Zeromskiego Nr, 74, od go 


dziny 16 do 20, 


Poszukiwani pracownicy 
Stolarzy, dekarzy, uczennice i prządki na przę: 


dzalnię, robotników 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy 


nalny. 


Robotników budowlanych, murarzy, ci 


ników gospodarczych oraz elektryków zatrudnią 
od zaraz Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 


Ofiar 10 Września 1907 r. ul. 
242-250. Płaca według stawek budówl 
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 


gospodarczych przyjmą na* 
tychmiast Widzewskie Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego „1. Maja”, uL Armii Czerwonej 81-63, 


Nr 17. 
Personalny. 
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dział Perso- 
872 


eśli-i robote 


dział Personalny, 


Piotrkowska 
anych. Zgło= 


Pielęgniatkę do źłobka, biegłą maszynistkę, maga- 
zynhieta, blacharzy, malarzy pokojowych, praco* 
wników na selfaktory oraz robotników gospodar= 
czych zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
wWełnianego im, W. Rejmonta w Łodzi, ul. Łąko- 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 


Techników do normowania pracy, wykwalifikowa- 
nych tkaczy—ki, prządki, śrubowników, przykrę= 


darczych zatrudnią Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
nego im. J, Marchlewskiego, Łódź, ul, Ogrodowa 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 


Tkaczy»(ki), siły wykwalifikowane, prządki, poma- 
qaczki na przędzalnię, przewijaczki I skubaczki, 
ślusarzy, stolarzy, elektromonterów, tokarzy, pra- 
cowników do Straży Przemysłowej i Przeciwpo- 
żarowej, jednego krochmalarza i robotników go- 
spodarczych zatrudnią od zaraz Zakłady Przemy- 
słu Bawełnianego im. Stanisława Kunickiego, ul. 
Rembielińskiego 2-42, Zgłoszenia przyjmuje Wy- 


Technika-energetyki i ruchu, technika-mechanika, 
planistę, księgowego działu produkcji oraz robote 
ńików gospodarczych zatrudnią Zakłady Przemy- 
słu Wełnianego im. M. Ossówskiego, Łódź, ul. Ki» 
lińskiego 169, Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy- 
877 | dział Personalny, ul, Nawrot Nr. 38. 884 


ścisk, Trzeba było przecież rozloko= 
wać jakoś owe 500 osób, które mia- 
ły zamieszkać w VII Domu. Nauka 
już się rozpoczęła ¡a jak tu praco- 
wać w tak nieodpowiednich warun 
kach? 


Kto ponosi winę za opóźńienie? 
Bez wątpienia zawinił tu « Komitet 
Domów “Akademickich, że w porę 
nie alarmował „gdzie najeży (prze- 
cież już przed l-szym można śię by 
ło zorieńtować, Że roboty nie zosta- 
ną wykonane w terminie!), nie bez 
winy są również i SPB, że nie do= 
pilnowało spółdzielni „Parkiet“ i sa 
ma spółdzielnia „Parkiet. 


Wprawdzie VII Dom Akademicki 
zostanie ostatecznie za kilka dni wy 
kóńczony i wprowadzą się tam siu- 
deńci, ale niewątpliwie przy odpo- 
wiedniej organizacji pracy — moż- 
na było uniknąć te; zwłoki i nie na 
rażać młodzieży u progu nowego ro 
ku akademickiego na trudności i 
niewygody. (SYLW) 


879 | Personalny. 


oraz robotników gospo- 


880 


sonalny. 
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Wykwalifikowanych 
tkaczy-(ki) na automaty, 
lat osiemnastu na tkalnię i przędzalnię oraź ro= 
botników gospodarczych zatrudnią Zakłady Prze- 
mysłu Bawełnianego im. SŁ Dubois, Łódź, ul Sien- 
kiewicza 82-84, 


Ślusarzy, tokarzy, 
uczniów, robotników i robotnice gospodarcze za- 
trudnią od zaraz 
go im. J. Stalina w Łodzi Dla zamiejscowych męż- 
czyzn możliwości 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydz, Personalny. 
Łódź, ul. Tymienieckiego 5-7. 


ny skupu zboża w pów. rawsko-maz. 
i radomszczańskim wykonane zosta: 
ły zaledwie w 29 proc. i 85 proc. — 
to rezultat działalności wroga kla- 
sowego, ale niemniej cyfry te wska- 
zują, że w powiatach tych nie tylko 
sami bogacze nie wywiązańi się ze 
swych obowiązków, że najwidoczniej 
udało im się tu i ówdzie otumanić 
swych sąsiadów, że być może tu i 
ówdzie mają jeszcze swych poplecze 
ników nawet i w trójkach gromadze 
kich. 

Temu stanowi rzeczy muszą 
wypowiedzieć zdecydowaną i bež- 
kompromisową walkę nasze gro- 
madzkie, gminne i powiatowe or- 
ganizacje partyjne. Muszą one ubo- 
jowić się i usamodzielnić oraz wzmo 
cnić swą ofensywę w walce z bogas 
czem, izolować go i demaskować, 
tjawniać jako wroga pokoju, wroga 
pracującego chłopa i ludowego pań- 
stwa polskiego, który chce nam prze 
szkodzić w wykonaniu naszych pla- 
nów gospodarczych. 

Sprawę skupu trzeba stawiać 
na płaszczyźnie politycznej, na 
płaszczyźnie walki o budowę so- 
cjalizmu w Polsce, walki o pokój. 


W akcji skupu, w pracy trójek 
rośnie i hartuje się nowy aktyw wiej 
ski, wysuwają się coraz to nowe 
kadry mało i średniorolnych chłopów, 
członków naszej Partii, ZSL i ZSCh. 
oraz kadry bezpartyjnych, śmiało wal 
czących-z kułactwem. Trzeba, by ich 
widziały i podtrzymywały w walce 
nasze organizacje partyjne, by przy 
ich pomocy mobilizowały najszersze 
masy chłopskie przeciw bogaczom, 
spekulantom, wyzżyskiwaczom, prze- 
ciw ich podłym machinącjóm. 


Walka o realizację planu sku- 
pu równoznaczna z walką o Plan 
6-1etni, z walką o pokój musi: być 
i będzie wygrana. Mamy ku temu 
wszelkie warunki. 


z” 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Usunąć nieczystości z domu przy ul. Południowej 9 


„Takiego nieporządku, jaki panuje w posesji przy ul; Południowej 9 — piszą 
nam lokatorzy tej nieruchomości — chyba nie znajdziemy w całej Łodzi. Po- 
dwórko bywa zamiatane jedynie w wyjątkowych wypadkach, przy ścieku za- 
legają cuchnące nieczystości. Komisje sanitarne nie zaglądają tu w ogóle, Ad- 
ministrałor nie interesuje śię naszą posesją, zaś dozorca nie wywiazuje sig ze 
swych obowiązków. Na tym cierpimy my, lokatorzy, ludzie pracy. 

Odpowiedni rejon Zarządu Nieruchomości winien zńinteresować się tą 
sprawą i niezwłocznie załatwić ją. Oczekujemy wyjaśnień, 


Trudności dojazdu do pracy 


Ob. P. M. pisze nam: 


„Mieszkam w Andrzejowie, a zatrudniony jestem 


w Łodzi i muszę codziennie dojeżdżać do pracy pociągiem, przychodzącym ze 
Skierniewic na stację Łódż-Fabryczna o godz, 7.06. Pociąg ten bywa tak prte- 
pełniony, że wielu pasażerów jeździ na stopniach wagonów, wiele osób nawet 
i w ten sposób nie może dostać się do miasta. Pasażerami są w większości lu- 
dzie pracy oraz młodzież szkolna, Czy nie można by więc do tego pociągu 


doczepić jeszcze kilka wagonów, 


chociażby 


towarowych, bo przecież 


wszyscy robotnicy i uczniowie muszą codziennie stawić się w miejscu swych 
zajęć w Łodzi, a jazda na stopniach nie jest bezpieczna ani zresztą dozwolona," 
Prosimy Dyrekcję PKP o rozpatrzenie wniosku naszego czytelnika i o od- 


powiedź w tej sprawie. 


Współzawodnictwo między szkołami 


w akcji jesiennej zbiórki złomu 


Szkoła podstawowa Nr 44 wezwa 
ła Szkołę Nr 90 do współzawodnic- 
twa w akcji jesieńnej zbiórki zło- 
mu. Drużyna ZHP przy Szkole 80 
wezwanie to przyjęła i obecnie har- 
cerze z tej uczelni biorą intensyw- 
ny udział w zbiórce, 

Dobrze było by, aby za tym przy- 
kładem poszły inne łódzkie szxoły. 
Dotychczas bowiem do zbiórkj zło- 
mu zgłosiła się tylko część szkół, 
Tymczasem akcja la posiada wiel- 
kie zńaczenie dla naszej gospodar- 


ki, gdyż z różnych odpadków użyt= 
kowych, często niszczejących bezu= 
żytecznie — po odpowiedniej prze- 
róbce — wyprodukować można wie 
le cennych artykułów. 

Jednocześnie komunikujemy, że 
Centrala Złomu (Piotrkowska 150) 
przyjmuje zgłoszenia szkół do dnia 
31 października. 

Dla szkół, które zgromadzą naj- 
więcej złomu — przewidziane są 
cenne nagrody w postaćj pomocy na 
ukowych, 


Echa narady młodych 


Cała załoc 


„korabielnikowców" 


a £L.Ł.E?.4P, 


przystępuje do stosowania nowych metod oszczędności 


Na łamach „Sztandaru Młodych” 
prowadzona jest już od dłuższego czą- 
su „narada młodych korabielnikow= 
ców” z2 całego kraju, Młodzi kole” 
jarze, hutnicy, szewcy, włókniarze i 
odzieżowcy dzielą się swymi doświad 
czeniami i osiągnięciami, użyskanyni 
dzieki stosowaniu metody komsomoł- 
ki, Lidii Korabielnikowej, Metoda ta 
polega m. in. na pracy przez pewien 
okres czasu na zaoszczędzonym sit- 
rowci; 

W tej naradzie bardzo ciekawej i 
pożytecznej, bowiem torującej drogę 
nieznanej jeszcze u nąs w dosłatecz- 
nym śtopnit metodzie pracy — zabie 
rają również głos ZMP-owcy z ŁZPO, 
Młodzież tych zakładów, jako jedna 
z pierwszych w Polsce, podjęła piękną 
inicjatywę Lidii Korabielnikowej. Już 


w maju bieżącego roku przodująca 
brygada młodzieżowa Mirki Toma- 
szewskiej postanowiła przy pomocy 


odpowiedniego systemu kreślenia za- 
oszczędzić 3 cm, materiału, Dzięki do 
kładnej pracy nakładaczek, kreślarek 
oraz krojczego udało się brygadzie 
zaoszczedzić 5 cm. W przeciągu 3 mie 
sięcy zaoszczędzono dzięki temu 347 
metrów materiałów, z którego wyko- 
nano kilkanaście kompletów ubranio- 
wych. 

Nowy system oszczędzania zastoso- 
wał ws swej pracy krojczy tej bry- 
gady, ob. Loba. Składając odpowie- 
dnio materiał przy kroju uzyskał zna* 
czną oszczędność noży, Podczas gdy 
dotychczas zużywał w tlągu jednego 
dnia przeciętnie $ noży, obecnie kroi 
przy pomocy tej samej Ilości noży 
przez 6 dni. 

Pomyślne wyniki, osiągnięte przez 
brygadę Tomaszewskiej, zachęciły do 
oszczędzania również pozostałe taśmy 
młodzieżowe z ŁZPO. 

DZIELIMY SIĘ DOŚWIADCZENIAMI 

Nic więc dziwnego, że młodzi pra- 
cownicy tych zakładów z wielkim 
entuzjazmem przyjęli wiadomość o 
mającej się odbyć ogólnopolskiej na” 
radzie „korabielńikowców”. Już w 
pierwszym dniu narady postanowiono, 
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elektromonterów, 
uczniów=(ice) powyżej 


ślusarzy, 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
, 883 


Pielęgniarkę do żłobka, biegłą maszynistkę, tka- 
czy-(ki) siły wykwalifikowane na krosna kortowe, 
pracowników do Straży Przemysłowej, 
(ce) powyżej lat 16 na tkalnię i przędzalnie za. 
trudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Wełniane- 
go im. Ludwika Waryńskiego, 
215. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 


uczniów 


Wólczańska 
Personalny. 


ul. 


Kierowniczkę wydziału ogólnego i wychowawczy- 
nię do internatu absolwentek SPP zatrudnią od 
zaraż Zelowskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego, 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione z sie- 
dzibą w Zelowie, 
szenia osobiste i pisemne przyjmuje Wydział Per- 


Mieszkanie zapewnione. Zgło- 


885 
tkaczki, 


blacharzy, prządki, 
Zakłady Przemysłu Bawełniane- 
zakwaterowania na. miejscu, 
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ŻĘ 


Brygada Mirki Tomaszewskiej z Ł.Z.P.O. 


E 


że Tomaszewska i Loba przedstawią | Przemysłu Odzieżowego, która rzuciłą 


równieź osiągnięcia pracy młodzieży 
ŁZPO na łamach „Sztandaru Mło- 
dych A w drugim i trzecim dniu 
obrad całą Polska dowiedziała się z 
ich wypowiedzi, jak przystąpili do 
pracy i jak prowadzą ją nadal. 

Z wielkim zainteresowaniem śledzili 
młodzi łódzcy „korabielnikowcy” kaźż= 
dy następny dzień obrad. Omawlali 
pfzebieg obrad, starając się znależć 
nowe wytyczne do dalszej pracy. Za- 
interesowała ich bardzo wypowiedź, 
ob. Adolfa Machniowskiego z Wro- 
cławskich ZPO, który opowiadał o zor 
ganizowaniu w ich zakładach kontroli 
szpulek z nićmi, Jeszcze tego samego 
dnia młódzieżowcy z ŁZPO zwołali 
odprawę kierowniczek brygad mło- 
dzieżówych i każdą z nich uczyniono 
odpowiedzialną za kontrolowanie 
szpulek z nićmi po zakończonej zmią” 
nie, I co sie okazało? Kiedy taśmo. 
we po ukończeniu zajęć przez zmianę 
skontrolowały szpulki z nićmi, znale= 
ziońo na każdej prawie szpulce po kil- 
ka lub kilkanaście metrów nici. 


NARADA UCZY NOWYCH METOD 
PRACY 
W ten sposób zaoszczędzono kilka 
tysięcy metrów nici, używając ich 
przy wykańczaniu ręcznym, * 
Nastepnie bardzo zainteresowała 
ZMP-owców z ŁZPO wypowiedź ob. 
Duszyńskiej z Poznańskich Zakładów 


projekt skłonienia wszystkich, nie 
tylko młodzieżowych brygad, do sto» 
sowania metod pracy Korabielniko= 
wej, Pomysł ten znalazł ogólne uzna“ 
nie. Zorganizowano specjalne zebra- 
nie młodzieżowych przodowników pra 
cy, na które zaproszono przedstawi: 
cieli dyrekcji zakładów, rady zakła- 
dowej oraz sekretarzą podstawowej 
orqanizacji partyjnej i ełarszych ro= 
botników zakładu. 

Ob.  Mantewka, przewodniczący 
ZMP, przedstawił wszystkim projekt 
objęcia całej załogi systemem Kora“ 
bielnikowej, Dokładnie i wyczerpują 
co omówiono całe zagadnienie. Starsi 
roboinicy, pociągnięci zapałem i już 
osiągniętymi wynikami w oszczędza- 
niu przez młodzież, postanowili przy- 
gotować swe brygady do przejścia na 
system oszczędnościowy. 

Rychło za przykładem młodzieży 
cała załoga ŁZPO przyjęła metodę 
oszczędnościową Korabielnikowej. 
Wszystkie starsze szwaczki postano: 
wiły podnosić kwalifikację młodszych, 
ażeby w ten sposób zwiększyć wyniki 
w dziedzinie oszczędzania surówca. 

Dzieło, rozpoczęte przez ZMP-ow* 
ców, znajdzie bez wątpienia naśla* 
dowców wśród innych zakładowych 
kół ZMP, oraz załóg fabrycznych, przy 
czyniejąc się do uzyskania poważnych 
oszczędności cennego surowca i arty» 
kułów pomocniczych. S; Gw 


Obuwia jest pod dostatkiem 


Ożywiony ruch w sklepach CHPS 


Dżźdżystą i chłodna jesień wpły- 
nela na ożywienie ruchu w piaców= 
kach handlu uspołecznionego z obu 
wiem skórzanym i gumowym, 

Wehodzimy do sklepu CHPS przy 
ul. Piotrkowskiej 73. Panuje tu 
gwar i ścisk, Personel podwaja swe 
wysiłki, aby jak/najsprawniej zała- 
twiać licznych klientów, 

Posiadamy dostateczną ilość 
wszelkiego rodzaju obuwia 4eslen- 
nego i żimoweżo — informuje nos 
kierownik sklepu, ob. Arnoid. = W 
tych dniach otrzymamy z naszych 
magazynów nówą partię towaru, w 
czym wiekszą ilość obuwia importo 
wanego @ Czechosłowacji i Rumu- 


nii. Śniegowce produkcji krajowej 
móżna nabyć już w cenie sd 2.200 
do 3.200 zł, zaś importowane kosze 
tują od 2.100 do 3.800 zł za parę. 
Trzewiki brązowe szyte są do naby 
cia w cenie od 7 tys. do 11 tys. zł 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej noty dyżurują nastęe 
pujące apteki: 

Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól 
czańska 37 — Cymer, Piotrkowska 
225 — Apteka Społeczna Nr ôl, 
Zgierska 146 — Niewiarowska, Nö- 
wotki 12 — Pawlukiewicz, Wojska 
Polskiego 56 — Trawkowska, Dą- 
browska 24b — Unieszkowski, 

Nr telefonu Pogotowia Ratunkó= 
wego 104-44. 


Co pisała prosa łódzka w 
CEGIELNIE NIE PRACUJĄ 


Wszystkie cegielnie, znajdujące 
się na terenie Łodzi j województwa 
— od dłuższego czasu nie pracują 
Wygaszono nawet piece z niedopa- 
loną cegłą. Przerwano również ro- 
boty przy wykopywaniu gliny. W su 
mie — kilka tysięcy strycharzy z 
obawą oczekuje zimy, nie mając żad 
nych środków do życia. („Kurier 
Łódzki”), 

ŻONGLERKA CYFRAMI 

„Kurier Łódzki* zamieszcza bar- 
dzo interesującą wiadomość o 
„spadku bezrobocia". Jak się vka- 
zuje — w ubiegłym tygodniu Pań- 
stwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy 
zarejestrowały 13.163 nowych bez- 
robotnych, w bieżącym zaś tylka 
8.454 nowych bezrobotnych — a 
więc „spadek bezrobocia“ wynosi — 
5,709 osób — „wylicza“ szczegółowa 
Kurierek, 

ZŁODZIEJE OKRADAJĄ SĘDZIÓW 

Gazety notują, że Sąd Okręgowy 
w ostatnim czasie stał się terenem 
zuchwałych występów  nieuchwyt- 
nej bandy złodziejskiej. Jednemu e 
sędziów skradziono z gabinetu pal- 
to, innemu portfel, a prezesowi 
Żółkwie skradziono pamiątkową pa 
ierośnicę wartości kilkuset złotych. 


DZIEŃ W DZIEŃ — PLAJTY 


I REDUKCJE 
Jak podają statystyki Sądu Han- 
diowego — przeciętnie pięć zakła- 


dów pracy w Łodzi ogłasza upa- 
dłość, redukując mniejsze lub więk 
sze ilości pracowników, Wśród za- 
mykanych fabryk i przedsiębiorstw 
— pisze „Republika“ — znajdują 
się często firmy, które zatrudniały 
większe ilości robotników. 


dn. 6 pożdziernika 1930 1. 


26,680 WŁÓKNIARZY BEZ PRACY 
W rejestrach Państwowego 
rzędu Pośrednictwa Pracy w ŁO- 


dzi znajdują się spisy bezrobotnych ł 


Ze snortu 


| 


Słuchacze Akademii Wychowania Fizycznego 


przekazali prof. Joliot-Curie najserdeczniejsze życzenia 
pokojowej pracy naukowej dla dobra ludzkości 


Akademii Wychowania Fizycz 
nego im gen. Świerczewskiego 


U- iw Warszawie odbyła się inaugura- 


łcja roku akademickiego 1950-51, 
Na uroczystości przybyły władze 


włókniarzy łódzkich, których licz-IGKKF, z przew. pos. Motyką i sekr. 


ba w dniu t października wynosi- 
ła 26.680 osób. 


OMDLENIA Z „WYCZERPANIA 
KRYZYSOWEGO* 

w dniu wczorajszym pogotowie 
łódzkie wezwane zostało do osiem- 
nastu wypadków samobójstw, 
względnie omdleń na tle „wyczerpa 
nia kryzysowego” (to znaczy z gło- 
du). 


STEROWIEC R 101 SPŁONĄŁ 

Gazety donoszą z Paryża: angiel- 
ski. sterowiec R 101 uległ w dniu 5 
października 1930 r. o godz. 2.30 nad 
ranem katastrofie w okolicy Beau- 
vais — na terenie „Francji. Stanął 
on nagle w płomieniach i runął z 
niewielkiej wysokości na ziemię 
Spośród 58 pasążerów i członków 
załogi ocalało tylko 7 osób — resz- 
ta poniosła śmierć, 

Pozostali przy życiu odnieśli jed- 
nak tak ciężkie poparzenia, że stan 
ich nie rokuje nadziei.Wśród zabi- 
tych znajduje się angielski minister 
lotnictwa Thomson. s 


OBRADY „MONARCHISTÕW“ 
„W Piotrkowie, w ostatnich dniach 
odbyła się konferencja monarchi- 
stów polskich, w której wzięli licz- 
ny udział delegaci z miast woje- 
wództwa łódzkiego oraz dalszych 
okolice kraju. Konferencja odbyła 
się w warunkach ścisłej konspira- 
cji, celem uniemożliwienia 


"hre | 
łom lewicowym“ przerwanią obrad 
„n 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 19.15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego”. . 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEPANA JARACZA 
(mi. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 „Wieczór trzech 
króli* — Szekspira. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 5 do 21 października wo- 
bec wyjazdu na występy do Wro- 
cławia i Warszawy teatr nieczynny. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

TEATR „ARLEKIN* 

Do dnia 12 października 1950 r. 
teatr nieczynny z powodu wyjazdu 
do Jeleniej Góry i okolic na gościn- 
ne występy ze sztukami pt. „Złota 
rybka“ i „Wesołą maskarada“. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 wznowie 
nie sztuki L. Kruczkowskiego „Niem 
cy“. Rolę prof. Sonnenbrucha gra 
artysta Teatru Nowego, stanislaw 
Bryliński. Zniżki ważne. 


TEATR PINOKIO 
Godz. 17 widowisko otwarte pt. 
„Pan Tom/buduje dom“. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Ostatnie dni! — „Córka pani An- 

got. — Zniżki ważne. 


TEATR ZIMOWY „OSA“ 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś teatr nieczynny 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Pan Prokouk i S-:ka* (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz, 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wagary*, dod. „W kraju socja- 
lizmu Nr 7-50“, godz. 16, 18.80, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Śpiewak nieznany“, dod. „W kra- 
ju socjalizmu* Nr 5-50, godz. 18, 
20. (Dla młodz. powyżej lat 14) 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- 


gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr. 38-50" (Kronika Nr, 41-50, 


Program na dzień 6 października br. 


"1150 „Głos mają kobiety". 11.57 
Sygnał i hejnał. 12.04 Dziennik. 
12.80 Audycja szkolna dla klas I i II. 
18.50 J. Brahms: Wariacje na te- 
maty Haendla op. 24. 14.30 Aud. 
szkolna dla klas V—VII. 14,50 Mo- 


zaika melodii radzieckich. 15.20 
„Walka z analfabetyzmem“. 15.350 
Aud. dla świetlie dziecięcych. 15.50 


„Harfa solo i w zespole”. 16.20 (Ł) 
„Na boiskach i bieźniach kraju'. 
16.25 (Ł) Muzyka lekka — melodie 
taneczne. 16,45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.55 (Ł) Komunikaty. 17.00 
Dziennik. 17.15 (Ł) Koncert popolu- 
dniowy. Wyk.: Chór i Ork. Łódzkiej 
Rozgłośni PR pod dyr. Al. Tarskie- 
go, W. Heinrichówna — skzżypce, 
K. Bacewicz — akomp. 17.45 Kwa- 
drans piosenek w wyk, A. Boguckie- 
go. 18,00 (Ł) Koncert życzeń. 18.20 
(b) W ramach aud. „Uczymy się u 
włókniarzy radzieckich” — fel. pt. 
„Tak osiągano sukcesy". 1880 (5) 
Muzyka operowa. 19,00 (Ł) Trzy 
humoreski: „Przed żłobkiem* i „Roz 
mowa aktualna* Z. Fijasa, „Ostat- 
ria noc przed bilansem“ S$. Gintera, 
19.20 Polskie pieśni masowe. 19.40 


Lekcja języka rosyjskiego. 20.00 
Dziennik. 20.30 Koncert masowy. 
2115 Zagadnienia kultury. 21.80 


Mnzyka i aktualności. 22.00 „Świt 
nad Nową Hutą* — poemat W. Wo 
roszylskiego. 22,15 Koncert. Transm, 
a Budapesztu. 28.00 Ostatnie wiado- 
mości. 23.15 Utwory fortep, i keme- 
ralne Mendelssohna. 


„Przegląd Sportowy Nr 4-50", „Po 
kój zwycięży”). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) — Kino nie- 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „S-8 Orzeł 
zaginął“, dod. „Przegląd sporto- 
wy Nr 3-50“, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Praga 
Roku 1848“, dod. „Grzyby“, 
godz. 16, 18.80, 21. 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Sen o miłości, dod, „Grajkowie 
naszych pól i łąk“, godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Jan Ro- 
hacz z Dube“, dod. „W lasach pół 
nocy“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178). 
„Kwiat miłości”, dod: „W lasach 
Meszczery*, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) „Dwie bry- 
gady“, dod. „Korea“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Nie- 
bo czy piekło”, dod. „Mazurki Cho 
pina“, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży niedozwolony ) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Zaklęta 
narzeczona”, dod. „Zorza Polarna“ 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Maaret“, dod. „Budu- 
jemy rudowęglowce”, godz. 16.30, 
18.80, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu” II seria, dod. „W pia- 
skach starożytnego Chorezmu*, 
godz. 16.80, 18.80, 20.80 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Wa: 


gary“, dod. „Wielki budowniczy 
Matwiej Kozakow”, godz. 15,80, 
18, 20.30 


(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Orzeł Kaukazu“ I seria, 

dod. „Granica pokoju“, godz. 16. 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Lichwiarz Gobseck*, dod. „Wy- 

Świe Pokoju“, godz. 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
"18.30, 20.30, 


ł 
i 


Kosmanem na czele, kierownik 
Wydz. Kult. Fiz CRZZ — Dołowy. 
przedstawiciele Komitetu Dzielnico- 
wego PZPR i Zarządu Stołecznego 
ZMP. Przybyła również, owacyjnie 
witana grupa przodowników pracy 
z Fabryki im. gen Świerczewskiego 


oraz delegacje młodzieży szkół śre-|GKKF — 


dnich, 


Aule. Akademii wypełnili szczel- 
nie słuchączki i słuchacze oraz no- 
woprzyjęci studenci i grono profe- 
sorskie, 

Po odśpiewaniu Hymnu Narodo- 
wego uroczystość zagaił dziekan A- 
kademii — prof, Gilewicz. Nastę- 
pnie zebrani wysłuchali przemówie 
nia radiowego ministra Szkół Wyż- 
szych i Nauki — Rapackiego, wygło 
szońego z okazji obwarcia nowego 
roku akademickiego. 

Do zebranych przemówili sekr. 
Kosman, przedst. KD 
PZPR — Jagusz, przew. Zarządu 


Juniorzy ŁKS Włókniarza 


zwyciężyli na zawodach lekkóotletycznych w Piowkowie 


Ostatnio gościła w Piotrkowie dru 
żyna lękkoatletyczna juniorów, ŁKS 
Włókniarza, która rozegrała spotka- 
nie towarzyskie z tamtejszym Związ- 
kowcem. Młodzi lekkoatleci łódzcy 
uzyskali kilka bardzo dobrych wyni- 


Kto sętłziuje mecz 
Polska=Finlandia 


Jako sędziego meutralnego na 
międzynarodowy mecz  pięściarski 
Finlandia — Polska PZB zaprosił 
Węgra Ermlera, Gdyby jednak sędzia 
węgierski nie przybył, to zastąpią 
go Polacy: Matura (Śląsk) albo Ma- 
ciejewski (Warszawa). W ringu wal 
ki sędziować będzie Kowalski, 

Drugi występ bokserów Finlandii 
rastąpi w środę, 11 bm. o godz. 20 
w Lublinie. Finowie wprost z. Wro- 
cławia udadzą się do Lublina, dokąd 
przybędą we wtorek rano. W Lubli 
nie wałki sędziować będą w ringu 
Łaukedrej (Szczecin), na punkty Ku 
biak R. (Łódź), Kupfersztajn (War 
szawa). 

Ze strony fińskiej oba spotkania 
sędziować będzie Lehtosaart, 


Uwaga, Budowlani! 


Zarząd sekcji motorowej ZKS „Bu 
dowlani" wzywa swoich członków do 
stawiennictwa w dniu 6, 10, 1950 r. 
w lokalu Klubu przy ul. Kilińskiego 
123, o godzinie 19.30. 


ków, mimo niepomyślnych warunków 
atmosferycznych w jakich rozgrywa= 
no zawody (padał deszcz). 


Na szczególną uwagę zasługuje wy 
nik w pchnięciu kulą, gdzie Michalski 
uzyskał 1370 mtr. oraz rzut dyskiem, 
w którym Marchewą rzucił 46.47 mtr, 


Poza tym doskonale  usposobiony 
Szeżepaniak na bardzo prymitywnej 
skoczni uzyskał wynik 6,32 mtr. Inne 
wyniki były następujące: 

100 mtr. Szczepaniak — 12 sek, 

1000 mtr: Gajewski (Włókn.) — 
2:52,0, 

Skok wzwyż: 
niarz) — 158, 

Oszczep: Michalski — 41.65. 


Tyczka; Niedzielski (Związkowiec) 
— 2.78, 


Sztafeta 4x 100: ŁKS Włókniarz — 
46,8. 


Ogólnie spotkanie wygrali juniorzy 
ŁKS Włókniarza w stosunku 183;112. 


WKKF komunikuje 


Wydział WF i Sportu WKKF — 
Łódź przeprowadza w dniach od 5 do 
30. 10, br, ewidencję absolwentów 
kursów WF į Sportu przeszkalonych 
w 1950 r. w Ośrodkach Wyszkolenio 
wych GKKF i Czerwieńsku. 

Zgłaszać się: Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej — Łódź, ul, Curie 


Pierzchiewski (Włók 


Uczelnianego ZMP — Barański. W 
czasie przemówień zebrani wźnosili 
wielokrotnie okrzyki na cześć Wiel“ 
kiego Chorążego obozu pokoju — Ge- 
neralissimusa Stalina oraz Prezydenta 
Polski Ludowej — Bolesława Bie- 
ruta. 

Po przemówieniach prof, Gilewicz 
wręczył indeksy nowoprzyjętym stu 
dentom. 

lnauguracyjny wykład 
prof. dr. Missiuro. 

Na zakończenie słuchacze i grono 
nauczające Akademii Wychowania 
Fizycznego, postanowiło przesłać 
list do prof Joliot-Curie, w którym 
przekazują "mu  najserdeczniejsze 
życzenia pokojowej pracy nauko- 
wej dla dobra ludzkości, 

„Wraz z Tobą i calym  postępo- 
wym światem naukowym—czytamy 
w liście — łączymy się pod hasłem: 
„Wszystkie swe siły, cały dorobek 
naukowy — poświęcimy dla szczęś- 
cią ludzi pragnących pokoju”. 

Ucząc się i pracując nad podnie- 
sieniem kultury fizycznej w na- 
szym kraju, wyrabiając w naszym 
narodzie hart i zdecydowaną wolę 
obrony pokoju, dbając o jego zdro- 
wie zawsze będziemy stali na stra- 
ży pokoju, c 

Zobowiązujemy się przed Tobą i 
wszystkimi walczącymi o pokój nie 
ustannie i wytrwale dążyć do pod- 
niesienia swej wiedzy, by wykazać 
imperialistom że jedynie słuszną 
drogą jest droga pokoju, po ktorej 
kroczą miliony ludzi pod przewo- 
dniectwem Związku Radzieckiego i 
jego Wodza Józefa Stalina". 

A R. * 


W godzinach rannych na terenie 
AWF odbyły się próby w trójboju 
lekkoatletycznym na odznakę SPO. 
Wszyscy startujący w liczbie 422 


wygłosił 


Nr. 275 
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Poznajemy sportowców 
ZSRR = o 


W ciągu bieżącego sezonu. padło 
wiele rekordów ZSRR we wszystkich 
gałęziach sportu, a między innymi i 
w sporcie matocyklowym. > Motocy= 
kliści radzieccy ustanowili do nieda- 
wpa 11 rekordów krajowych. | 

Na zdjęciu widzimy  rekordzistę 
ZSRR, zasłużonego mistrza sportu A. 
Kułakowa, który wraz ze swym towa 
rzyszem Chochłowem (z lewej) usta- 
| nowił nowe rekordy ZSRR w kategorii 

maszyn z przyczepkami pojemności 
« 600 cm? na dystansach 50 i 100 km. 
| Nowy rekord na 50 km wynosi 

21:15,4 m. a na 100 km — 42:36.9 M. 
co w pierwszym wypadku daje prze- 
ciętną szybkość 141,132 km. na go- 
dzinę, a w drugim — 140,795 km. na 
dodzinę, 


. e _ 
Związkowiec 
a Marsze Jesienne 
Zarząd KS _ „Związkowiec-Zryw" 
zwołuje w związku. z przygotowa- 
niem do Marszów Jesiennych. ogólne 


zebranie wszystkich członków klubu 
na dzień 7 października. 1950 roku, 


studentów i studentek uzyskali wy | godzina 19.00. Obecność obowiązko- 


magane wyniki minimalne. 


wa. 


Zapaśnicy walezą 
na odbudowę Warszawy 


W dniu 8, 10, 1950 r, o godzinie 15 


Łódź: Kauc, Balwicki, Urbaniak, Ro 


zy wszystkich członków obo -A ia 28, codziennie od godz,|, „i przy ul. Nawrot 27 odbędzie par e Matusiak, Le- 
wiązkowa. } s N E a sd mA się mecz zapaśniczy między repre” Przedsprzedaż biletów w Miejskim 
zentacją Warszawy i Łodzi. Dochód Ośrodku Informacji przy ul. Piotrkow 
z tej imprezy przeznaczony na ‘od |skiej 104, ... 
Z a 4 budowę Warszawy. 
J y Warszawa: Rokita, Antczak, Mar- atos 
$ kowski, Wiciak, Neugebauer, Reda, Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
f Ruszkiewicz, Syrecki, arer Sir Aziana Moya 
' i LETNIEGO Rezerwowi: Bednarek, Lazarski, Beda LE pin 
ignaszewski, Zurecki, Kubad, Taljon, EAR x AROZZNĘ. 
WEWETEWI E SERCE WIEZY W O DEODROZENIZTCZYREFEYW ||| t ony 
Kawał, Chojnacki. naczelny 
z red. naczelnego 
TREŚĆ ZADANIA Nr 4 Sakra gowiedznfy 
D; 
Produkcja tkanin jedwabnych wynosiła w 1949 roku 43,7 mln me~ Z Ostrawy donoszą... Dział dwie NAN róbcte 
trów, W roku 1955 wyniesie ona 103,9 miln. metrów. e miczych i chłopskich orez 
Na uszycie jednej sukni potrzeba przeciętnie 4 metry materiału, O ile H d H W y $ Ą x ) aa aiki gazetek éclens 
więcej sukien z tkanin jedwabnych będzie można uszyć w roku 1955, aniżeli ONE — U, 1.: MU k Dział mutacji 
10. roku „12492 Wczoraj w Pilznie odbył się dru- 
gi mecz naszego CWKS, biorącego 
udział w międzynarodowym turnie- 
ju piłkarskim z okazji święta armii Kolportaż. 
czechosłowackiej. Przeciwnikiem Łódź, Piotrkowska 70, tel. Mi-m 
naszych piłkarzy była drużyna wę- Baa nAi ŁódŁ, Madz 
gierska Honved. aka 106a, tel. 111-50  114-78 
r ` ' dawca BSW „Prask” 
Mecz zakończył się zwycięstwem pei lc, o paczce 4 
Węgrów 4:2 (1:1), Ostatnie 2 bram- mt-cle piętro. 
; dl 5 i Druk. Zakł, Graf. RSW w 
ki dla Węgrów padły w ostatnich b. Lie Ardy RE" 
5 minutach gry. Bramki dla CWKS j Prenumeratą przyjmuje 
t ; PPE „Ruch" ns konto P.O. 
zdobył Anioła. i WA VIA 
: W drugim spotkaniu rozegranym 
w Ostrawie ATK (CSR) zremisowa- . 
ło z ODNU 2;2 (2:2). D-1-20296 
| Nowy sztandar USA 
W ciągu 10 dni będziemy zamieszczać rysunki wraz z zadania* | 
mi, dotyczącymi niektórych zamierzeń Planu  Sześcioletniego. o, 
Zadaniem uczestników konkursu jest udzielenie odpowiedzi 
na pytania, postawione w zadaniach. 
Odpowiedzi te należy wypisywać na kolejno zamieszcza- 
nych kupońach konkursowych, które trzeba przesłać w termi- 
nie do dnia 20 października rb. do redakcji „Głosu* — Łódź, 
Piotrkowska 86. y 
Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 
na wszystkie pytania, rozlosowane zostaną cenne nagrody, 
wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza” 
na i wiele wartościowych książek. 
KUPON KONKURSOWY Nr 4 
Imię 1 BADWISKO) zonie masy KE 
Zawód i miejsce prACY 2-004: een 
Dokładny adres ...isrsiirieostesorerererroriorsstaseeonerrrerornrrerrienrnrarrorndnss | key. 
ż $ "AKA Tbn, Senat amerykański uchwalił ustawę nakazującą przymusową  reje- 
Rozwiązanie 82 ERRE EE 35 TOPY TOM E PAN ak 7) strację wszystkich członków Partii Komunistycznej oraż organizacji 
Horda W ||postępowych. Usiawa ta przewiduje ponadto możliwość _ osadzenia 
Od Wio Z% BUG a E A ZSZ: wszystkich członków organizacji postępowych w obozach koncentra- 
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